miesięcznie 3 kor, kwartalnie 6 kor, 
ta eńinoszonie de domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie 


Na prowincył miemycznie 2 kor. 20 hb. 

kwartalnie 6 kor. W państwio nie. 

mieokiem kwartalnie 10 kor. w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adrasa 40 hal 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rok XX. 


Taty pikinta prken) RA prozume 
raio i |ngoraży Radzyłać należy im: 
ĉc Administrasy" „Glosa Narod: 
Prernmetatz opróć: upoważr:: 
agercy' przyjmaje każdy uszęć 
èztowy w obrębie monarohi i w pi 
stwie niemleckiem. Reklamacró r 
opieczętówane nie podlegają opł: 
poostowej — Rękopisów rodskc" - 
awrase 


Adras Red: UL. ów. TOMASZA L. +: 
Adras telegr: „Olca Nerad” proim 
Talrfaa He. 192 
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OAŁOSZENIA (iaseraty) przyjmuje Administracys „Głosu Narodu*, uloa św. Tomasza L. 36. — Od miejsca sa wióróx drobnem pięmóm (petit) sa pierwszy rav 20 halorzy, sa każdy następny ras 15 hal, skład tabeiaryczny, liczbowy, nd wiersza 39a xa 
plorwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hał. od wiersza xa każdy raz, Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Naroda” (prospekty, oyrkuiarne, ogłoszenia ltp) przyjmuje się sa cenę 2 kor, od 100 egx. die zamiejscowych, alk od 100 ega. üis miej 
acowysh preuumeratorów. Zamiejscowe oyłoszepia przyjmuje W^ Lwbwie X. Bokołuwski (Pasai Hansmanan), w Wiednia Haasoustela & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, £. Braun. R. Mosse, H. Friedl, A. Joessai w Antwerpl' Jonas ók Cie. Annoncan-Krpodition „Propazanis* 

Gyóri % Nagy. w Berllnie F. E. Coe. w Budapeszols J. Leopold, Kduoard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Loroiie. Jnies Fortin & Cie, de Raczkowski 


T ARESZT NR ORA 


Koce, 
Walizki 
poleca 


Przybory do podróży 
B. WIERZEJSKI 


Torby, Nesesery, Pledy, 
24.—, 26. — 
Kraków. Rynek, rdg Florysisklej Fsiefen 0368. 


Ghaos. 

Niepokojący obraz rozbicia I chaosu, pa- 
nującego w Kole polskiem, malują sprawo- 
zdania z ostatnich posiedzeń Izby i naszej 
wiedeńskiej delegacyi. Odnosi się wrażenie, 
że Koło pozostało nagle {bez kierownictwa i 
uiega niemal bez oporu różnym postronnym 


wpływom, a jednocześnie jest rozsadzane! 


przez groźny ferment wewnętrzny, który już 
zniweczył dotychczasową spójność grupy lu- 
dowców. Wymknęła się komenda z rąk pana 
Stapińskiego, — czegu zresztą nie uważamy 
za objaw ujemny — i nawet włościańscy po- 
słowie wymówili- mu posłuszeństwo. Zdaje 
się, że jest to początek końca demagogicz- 
nej przewagi tego pseudotrybuna. 

Ale wogóle Koło jest najwidoczniej fatal- 
nie soryentowane i stąd wynikają te ciągłe 
reasumpcye uchwał, które nadają polityce 
polskiej charakter chwiejności i niepewnoś- 
ci, zupełnie dotąd jej obcy. Struktura Koła 
pozostawia niezawodnie “wiele do życzenia, 
odkąd pierwiastek partyjności rowwieimożnił 
się tam tak wszechwładnie, — ale właśnie 
diatego kierownictwo Koła powinno pozosta- 
wać w rękach ludzi doświadczonych i wy- 
próbowanych, którzy znają dokładnie teren 
wiedański i mają dość czasu, dość swobody, 
myśli 1 niesuawiałości, — aby Z sałą energią 
i stanowczością Kełu przewodniczyć. Wypad- 
ki, które zaszły w ostatnich czasach, niety|- 
ko kompromitują naszą politykę w Oczach 
całęgo parlamentu, ale osłabiają znaczenie i 
stańowisko Kcła wobec innych stronnictw i 
każdorazowego rządu. l 

Czy kraj może patrzeć spokojnie na utra- 
tę pozycyj, — zdobytych tyloietaim wysił- 
kiem? 

Jeżeli to pytanie stawiamy z dość chyba 
uzasadnionym niepokojem — to nie dlatego, 
abyśmy mieli specyalnie przeciwko komuś 
osa publiczną podniecić. W momentach 
tak ważnych kwestye osobiste mają ; war- 
tość drugorzędną — choć ich całkowicie 
wykluczyć nie możnae— ule prasa polska 
nia”epełniłahy swego obowiązku gdyby nie 
śwracała czujnej uwagi na objawy moralne- 
go i politycznego przesilenia, które Koło 
polskie — ta najważniejsza piacówka naszej 
narodowej « sprawy 
chodzi. 


-n 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Powracali więc w najlepszej harmonii, — 
zmierzając do zabudowania, gdzie uprzej- 
mość braci lożowych przeznaczyła mieszka- 
nie gościowi. Zabudowanie to leżało tuż o- 
bok domu, w którym mieszkała Paula. 

W chwili, gdy przechodzili mimo, signor 
Orwi ujrzał zstępującą po schodach Franu- 
leńkę, która, trzymając w ręki zapaloną ia- 
tarko, żegnała s oznakami szacunku i wdzię- 
czności człowieka w sukni duchownej. Na ten 
widok Włoch cofnął się niechątnie i rzekł 
półgłosem. 

— Och, swaź tylko Signor mio — księdza 
sprowadziła odżegnywać ją, jak od gusel. 
Ciemna kobieta, gotowa wzbudzić w siostrze- 
nicy mojej niepotrzebne skrupuły. Ale mistrz 
strasaliwy nie odrzekł nic na tę poufoą u- 
wagę, a Włoch zauważył ze ździwieniem, że 
gość berliński nie spuszcza oka z twarzy 
księdza, oświeconej w tej chwili jasno świa- 
tłem latarki. Tamten poczuł widocznie 
uparte- to spojrzenie, bo zatrzymał się 1 
zawrócił Da wpatrzonego w siebie mistrza 
jasne kryształowe oczy: dziecka, osadzone w 
twarzy steranej już wiekiem, ale tchnącej 
pogodą i spokojem. Pociągnięci nieprzepartą 
siłą, postąpili obaj ku goble, a ręce ich ze 
tknęły się. Po tylu latach, mając już za so- 
bą młodość i wiek męski, mając za sobą 
*całe już upłynione prawie życie, spotkali się 
wto dwaj niegdyś przyjaciele, bracia prawie, 
niemający niegdyś tajnej myśli przed -sobą, 


— najwidoczniej prze- | 


Nauczycielstwi pad rozwagę, | 


Wystąpiliśmy ostatnimi czasy kilkakro- 
tnie przeciwko pewnym artykułom, które 
się pojawiły w redagowanym przez radcę 
miej. w Krakowie p. Nowaka „Głosis nau- 
czycielstwa ludowego* dlatego, że pismo to 
między nauczycielstwo polskie naszego kraju 
szczepi hasła antyspołecznego i antynarodo- 
wego radykalizmu, że podkopuje u nauczy- 
cieistwa Światopogiąd chrześcijański i Spro- 
wadza Szeregi nauczycielskie na bardzo nie: 
bezpieczne drogi dla niego samego, dla spo- 
łeczeństwa i kraju. 

Podnosząc te zarzuty spodziewaliśmy się, 


JM żo redakcya „Głosu nauczycielstwa ludowe- 


go* i Główny Zarząd „Krajowego Związku 
nauczycielstwa ludowego* pospieszą z qdpo- 
wiedzią i koniecznem wyjaśnieniem, jaki jest 
istotny kierunek Związku i jego oficyatnego 
organu i 6 ile zarzuty 'podafesione przeciw 
kierownictwu tych instytucyi są mieuzasad - 
nione. Spetkał nas atoli zawód. Pan Nowak 
i jego najbliżsi polityczni przyjaciele w swoim 
organie milczą zawzięcie, nie wspominając w 
ostatnim numerze „Głósu nauczycielstwa lu -' 
dowego“ ani słowem o poczynionych im za- 
rautach. 

Natomiast pospieszył z poinocą i odsieczą 
zaczepionym drugi ich organ gościnny, 80- 
cyalistyczny „Naprzód* , który w onegdaj- 
szym numerze pierwszy podał znany komu- 
nikat p. Nowaka. 

_ Komunikat ten podaliśmy wczoraj, a wy- 
nika z niego, że p. Nowak i jego towarzy- 
sze schronili sią za plecy Komitetu wyko- 
nawczego wiecu naucgycieiskiego l w go- 
ścinnym organie socyaliatycznym próbują 
przekręcaniem istotnego stanu rzeczy wpro 
wadzić w błąd swych kolegów zawodowych 
i opinię publiczną co do stanowiska naszego 


dziennika wsględem organizacyi i postulatów 


nauczycielątwa ludowego. 

Byliśmy zawsze i jesteśmy gorącymi zwo- 
lennikami zawodowej organizacyi nauczy- 
cielstwa i popieramy zawsze bez zastrzeżeń 
wszelkie prstulaty nauczycielstwa ludowego. 


Jesteśmy bowiem Świadymi faktu, że kraj 


nie spełnia swych ohowiązków należycie 
względem nauczycielstwa i Szkolnictwa lu 
dowego i podnosimy to zawsze z naciskiem 
na równi z zawodową prasą nauczycielską. 

Jeżeli tedy p. Nowak i jego przyjaciele 
twierdzą, že „ataki spotykają nauczyciel- 
stwo za sam fakt skupianta się pod zna- 
kiem organizacyi zawodowej“ to świadomie 
i celowo mijają się z prawdą, przekręcają fakty, 
aby swą mzkodliwą działalność osłonić. 

Nikt w Galicyi nie mógłby przeciw p. 
Nowakowi wystąpić za to, że nauczycieli 
skupia I organizuje ds wspólnej pracy nad 
poprawą swej doli. Praca w tym kierunku 
znajdzie zawsze w naszym dzienniku gorą- 
cego rzecznika i obrońcę. Nigdy jednak nie 
możemy się zgodzić na to, aby p. Nowak 
pod maską pracy dla nauczycielstwa bez- 
karnie propagował wywrotowe hasła i idee, 
aby występował jawnie przeciw nauce kato- 
lickiej religii w sskołach a zachwalał szkołę 
wolną, by wreszcie nauczycielstwo ludowe 


a dziś przedzieleni całem morzem odmien- 
nych pojęć i przeżyć. b 
— Aureli! — Hieronim! zawołali prawie 


jódnocześnie. Stali przez chwilę, nie wiedząc, 


czy rozstać się mają, potem niespodzianem 
spotkaniu. — Wiedsieli coś nie coś o sobie, 
rozumieli, że trudno im będzie zejść się i 
zgodnie z sobą obcować, ale wspomnienia 
młodości zwyciężyły pierwsze instynktowe 
wachanie. 

— Ty tutaj? przemówił pierwszy ksiądz. 
Jakże to? czy na długo? 

— Wyjeżdżam jutro odparł mistrz gło- 
sem, w którym brzmiał niepokój, miota- 
jacy nieustannie smutną jego zwichrzoną 


duszą. 
Parę 
jazdu, bo 
się nie warto, 
sen spokojny. 


godzin zaledwie dzieli mnie od wy- 

Świt już niedaleko. Do snu kłaść 
a i tak rzadki to u mnie gość 
Gdybyś więc chciał poświęcić 
mi trochę Czasu... ksiądz zawahał się chwilę. 
Wiedział dobrze, kim jest dziś dawny jego 
przyjaciel i u kogo przyjmuje gościnę. Bu- 
dziło to w nim pewne skrupuły. Ostatecznie 
dawne dobre wspomnienia przełamały nie- 
pewność í signor Orwi widząc się zanied- 
banym podążył do siebie 
nia rygoru ochmistrzyni 
sobą. 

Weszli do jasno oświetlonego aparta- 
mentu, gdzie czekał ich wesoły ogień, palący 
się na kominku, a komfort urządzenia 
świadczył o względacb, jakie mieli bracia lo- 
żow] dla wysokiego gościa. 

Teraz dopiero spojrzeli na siebie uwa- 
żniej. Pomimo lat ubiegłych i całej masy 
przeżytych wrażeń, odnaleźli w tej chwili w 
sobie jakąś iskrę wspólnych młodzieńczych 
wspomnień ! uśmiechnęli się do siebie da- 
wnym dobrym uśmiechem. Godziny upływały 
im na rozmowie, a rozmowa ta prowadzona 


— tamci zostali z 
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OTWARTY NOWO WYBUDOWAŃ'Ż, w KRAKOWIE 


HOTEL FRANCU 
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bie w nadziel ałagodze- | i 


usiłował zwerbować pod sztandar Breitera, 
Diamanda, Aszkerazego i im podobnych. 
Przeciw takiej antyspołecznej i antynarudo- 
wej robocie p. Nowaka jesteśmy zniewoleni 
stanowczo i bezwzględnie wystąpić, 

Nie łudzimy się, iż zdołamy p. Nowaka 
nawrócić z niewłaściwych dróg. Jesito umysł 
zbyt ciasny a przytem fanatyzmem radyka- 
lizmu mocno zarażony, aby mógł pojąć, że 
dzisiejszy Kierunek organizacyi i organu 
Zwiąsku nauczycielstwa nie może sobie gje- 
dnać sympatyi w Społeczeństwie, że tem sa- 
mem przynosi szkodę samemu nauczyciel- 
stwu. 

Mamy jednak uzasadnioną nadzieję, że 
czego nie może pojąć p. Nowak to zrozumie 
i oceni ogół członków Związku nauczyciel- 
stwa ludowego i na zjeździe delegatów, któ- 
ry ma się odbyć w najbliższą niedzielą w Kra- 


| kowie, przykra ta sprawa zostanie gruntownie 


omówioną i pomyślnie załatwioną. Powtarza- 
my, że tak w interesie społeczeństwa, jak 
i niemniej w interesie ogółu nauczycielstwa 
łudowego leży, aby kierunek „Głosu nau- 
czycielstwa ludowego“ i Związku sostał z błę- 
dnych dróg zawrócony. 


Ruskie nadzieje. 


Ostatnie wiedeńskie sajścia wprawiły, zda- 
je się Rusinów w nastrój niesłychanie woju- 
wniczy i wzbudziły w nich nadzieje zgoła 
fantastyczne. , 

Oto w komisyi budżetowej p. Budzy- 
nowski zapowiada Qbstrukcyę przeciw ka- 
nałom galicyjskim. Obstrukcya godzi w Po- 
łaków, których żądania, choćby były i dla 
Rusinów korzystne, klub ukraiński postano- 
wii zwalczać jak najgwałtowniej. Mamy tu 
do czynienia z taką przesadą, butą i niena- 
wiścią Ukraińców, że wprost wszelkie ukła- 
dy z nimi nie miałyby sensu. Wyst rczy prze 
czytać którykolwiek artykuł „Diła*, by po 
jąć jaki szalony przewrót w umysłach poli- 
tyków ruskich wywołały słowa cesarskie. 

sklo“ pojąło bardzo ciekawie ten ustęp 
z eltuncyacyi cesarskiej do Koła poiskiego, 
który. zapowiada, że kwestyę sporne mają 
być załatwiane jedynie za obopólnem póro- 
zumieniem Polaków i Rusinów. Organ ukra- 
iński iuterpretuje ten zwrot, jako uzależ- 
nienie całej administracyi galicyj- 
skiej od woli Rusinów. Właściwie — 
twierdzi „Diło* — Rusini powinni otrzymać 
wszystko, czego żądają, bez zgody Polaków. 
Ale ze względu Ba cesarza (s wełykoj po- 
sząny pe red zmisłom słiw monarcha) poslo- 
wie ruscy — choć z zastrzeżeniem! — go- 
dzą się na tę sasadę. Ale tsż będą jej strzedz 
pilnie... 

„Nietylko — pisze „Dło* — budowa 
kanałów wymagać ma naszej zgo: 
dy; zgody naszej wymagać ma każde 


mianowanie urzędników państwo: 
wych, upaństwowienie kaśdej pry 
watnej polskiej średniej szkoły. Bez 
zgody naszej i rekompensaty dla nas w for- 
mie upaństwowienia naszego rohatyńskiegu 
gimnazyum nie posunie się naprsód 


zrazu ostrożnie, niejako wywiadowczo, prze- 
sała nieznacznie w ton szczerych braterskich 
wynurzeń. Oczy zaiskrzyły się im jak ongi, 
gdy na ławach jeszcze szkolnych gorącym 
choć niedojrzatym umysłem rozbierali palące 
kwestye i zagadnienia. Mówili o życiu wła- 
snem, ale wypadki przeżyte schodziły w 
zwierzeniach ich na drugi plan, ustępując 
miejsca związanym z nimi zasadniczym 
ideom. 

Z ust księdza wybiegały od czasu do 
czasu okrzyki zdziwienia lub wyrazy ostrej 
przygany. 

Tamten uśmiechał się pobłażliwie, tłóma- 
czył, wyjaśniał. 

— Żonę pojąłeś? mówił surowo ksiądz. 

— I nie zoalazłem szczęścia, bracie. Ko- 
bieta szczęścia nie daje, a ognisko rodzinne 
celą jest więzienną tym, których orla myśl 
wybiega w podniebne szlaki. 

— Bo czystem musi byćjognisko to, roz- 
palonem w imię Świętych i prawych uczuć 
wolnem od zdrady i krzywoprzysięstwa. — 
Tu ksiądz urwał. Niechciał posuwać się za 
daleko. Nie chciał ranić zbyt boleśnie, daw- 
nego przyjaciela, tembardziej, że dostrzegał 
wyczuwał aż nazbyt dobrze, że serce by: 
łego alumna, jak ptak wytrącony «_- gnia- 
zda kołuje w próżnii tęskni do cichej przy- 
stani od której oderwała go myśl zawrotna. 
Ale tamten podniósł już rzucony pocisk. 

— Życie rodzinne? mówił z przejmują- 
cem szyderstwem, rodzinne ognisko ? Szereg 
drobnych egoizmów, tuczących się pasożyte 
niczo zasobem najlepszych sił ludskich spo- 
łeczności. Nie takie drogi otworzyć chcemy 
ludzkości — nie takie ukazujemy jej świa- 
tła. I rozwodzić się zaczął szeroko nad wiel- 
kością zamiarów, jakie żywią on i jemu po- 
dobni, nad dążeniami, które wiodą w. pro- 
stej linii do uszczęśliwienia świata, zZ 
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da Telefon Hr. 1045. 
= Położenie bardzo spokojne. == 
Ostatni wyraz komfortni byglesy. Cuny bardzo przystępne 


Sprawa upaństwowienia polskiego gimnazyum 
w Białej. To tylko (I) dia przykładu. 

„Że w politycznej kensekwencyi tego in- 
stytucya ministra dla Galicyi, to 
„monstrum* narodowo polityczne, nie powin- 
no i nie może przeżyć swego obec- 
nego dzierżyciela, to rzecz pewna*... 

Takim tonem przemawiają teraz Rusini.. 
Czują się już dyktatorami kraju. Ich wola 
decyduje o wszystkiem, tak o kanałach jak 
i o mianowaniu koncepisty Namiestnictwa. 
P. Kost” Lewicki jest jakby drugim Namie 
stnikiem kraju .. 

Oczywiście nie należy brać zbyt seryo 
fanfaronady ukraińskiej. Rusini rozosarują 
sią wkrótce sami do awe! rzekomej siły w 
kraju. Ubołewać tylko należy, że ta polity- 
czna egzageracya uniemożliwi u:łady ugo- 
dowe z nimi. Z ludźmi, tak podnieconymi i 
tak wojowniczo nastrojonym? radzić o ugo- 
dzie nie warto. Szkoda czasu i trudu. 

Jedna jesacze uwaga. — OBtatri „passus“ 
artykułu „Diła* o ministerstwie dla Galicyi 
brzmi trochę dziwnie. Nawet chorujący: na 
manię wielkości polityk nie pisałby z taką 
pewnością o bliskiem skasowaniu minister- 
stwa dla Galicyi, gdyby nie mlał jakichś o- 
bietnic lub choćby przeczuć... Czyżby więc 
pp. Wassilko i Lewicki otrzymali rgeczywiście 
jakie tajne przyrzeczenie? Czyżby te sfery, 
które faworyzują od kilku miesięcy Rusinów 
tak jaskrawie, zamiergały naprawdę zrohić 
hskatombę z instytucył ministra dia Ga- 
licyi? 

Dobrzeby było, gdyby opinia publiczna 
została uspokojona 60 do tei sprawy. 


Z prasy ludowej. 


Ostatnie wypadki polityczne w Radzie 
państwa, „przesilenie Heinoldowskie*, poraż 
ka Koła Polskiego znalazły już częściowe o- 
mówienie i ocenę w naszej prasie ludowej: 
Dotychczas wabrały w tej sprawie głos dwa 
pisma: narodowo-demokratyczna „Ojczyzna* 
i chrześcijańsko-społeczny „Nowy Dzwonek“, 
Tygodnik wszechpolski, przedstawiwszy wy- 
padki kie, tak piste: | nET 

„Jakim torem pójdą wypadki dalej, w tej 
chwili nikt nie wie. To jednak jest dla wszy- 
satkich widoczne: taklej Klęski, jak Koło Ko. 
łem, nigdy jeszcze Koło polskie nie doznało. 

„Rusini jedni w całym parlamencie; proto- 
stowali przeciw ustawom wojskowem, oni 
jedni rozpoczęli w komisyach obstrukcyę, 
choć i inne narody mają dużo spraw nieza- 
łatwionych. Potem, widząc, że nie zwyciężą, 
za deklaracyę rządu w sprawie uniwersytetu 
ruskiego zaprzestali obstrukcyi w komisyach. 
I za takie postępowanie rząd wyjednał im 
pochwałę od cesarza! I za to rząd robi im 
coraz to nowe obietnice w sprawie uuiwer- 
sytetu. A przytem jeszcze rząd jawnie kpi 
sobie z Koła polskiego w przekonaniu, że 
i tak bądzie miał na każde zawołanie Koło 
u swych nóg". , 

Podobnie ocenia przebieg przesilenia i je- 
go rezultaty dla Koła polskiego chrześcijań- 
skc-społeczny „Nowy Dzwonek*, który pisze: 


związanie wszystkich mieszkańców ziemi wę- 
złem bratniej miłości, 

Teraz z kolei ksiądz słuchał wywodów 
dawnego kolegi, z uśmiechem pobłażania. 

— Wszak to, coś wyrzekł nakazem jest 
Chrystusowym, głoszonym” już przed wieka- 
mi — pogańskiemu Światu I w czemże 
tkwi to wielkie odkrycie wasze? na czem 
polega jego nowość ? 

— Dla nagrody wiecznej mieli ukochać cno - 
tę, my żądamy jej bezinteresownie — rzekł 
twardo mistrz. 

— Czy tylko to czego żądacie, jest na- 
prawdę cnotą ? Czy nie gnieciecie słabszych 
w imię wolności ? nie wprowadzacie w błąd 
ciemnych w imię oświaty? Ty sam wykła- 
dając na wszechnicy, służyłeś oświeconemu 
despocie. Uciśnionemu narodowi, obcą naka- 
załeś mowę, obce mu niosłeś prawo. 

Usłyszawszy ten zarzut, mistrz kapituły 
berlińskiej okazał szczere zdziwienie. 

— Nie rozumiem rzekł, czyim 
być rzecznikiem. 

Dzieliłem się ze słuchaczami moimi ca- 
łym zasobemiposiadanych umiejętności. Czemże 
8ą zresztą ciasne zapory narodowe i języko- 
wə różmice, w obec życiodajnego światła — 


chcesz 


wielkiego ogniska wiedzy Wiedza bracie nie | 


zna dla siebie przeszkód ni ograniczeń. Żyje 
| rozwija się sama przez się i nie przestaje 
być g0bą, bez względu ma to, w jakiej wy- 
kładano ją mowie. 

— Wiedza prowadzić musi do pozna- 
wania praw Bożych, wy zaś robicie z niej 
nowoczesnego Molocha lub narzędzie * u- 
cisku. 

— Nie rozumiem. 

— Wiem, . Rozumieć tego uile mo- 
żecie, b Er tobie podobni. Ale ja, który m 
łat, patrzę ną robotę waszą. Tak, ja 
Siak sh A także jako cudzozieńtiłec ja- 


nami, apartamenty familijne, 3 windy elektryczne, — restauracya, — kawiarnia, 
| ozytejnia, — frygysz.męskLi damski, — autogaraż i autemobji Przy kążdym pociągu 
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Rękawiczki, Pończochy, 
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 


Paski, Torebki najmodniejsze 


poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


C. SZCZURKOWSKI 


Rraków, Grodzka 2. 


Koło polskie z własnej winy poniosło o- 
gromną klęskę polityczną. Pierwszy raz bo- 
wiem zdarzyło się w Austryi, że minister, 
który zdradził Koło polskie i obraził ciężka 
Polaków, pozostał na stanowisku bezkarny, 
a Koło polskie ustąpiło, zrezygnowało ze 
swego honoru i bęądsie tego samego mini- 
stra, który je ciężko obraził dalej popierać i 
pełne zaufanie mu uchwalać Takiego skan- 
dalu i poniżenia godności reprezentacyi pol- 
skiej w parlamencie jeszcze odkąd parlament 
istnieje w Austryi nia było. Następstwem te- 
go być musi wielkie obniżenie znaczenia Ko- 
ła polskiego w Radzie państwa. Każdy rząd 
i każde większe stronnictwo będzie obecnie 
Kołem polskiem poniewierać i obrażać Pola- 
ków w przekonaniu, że mu to ujdzie bez- 
karnie tak, jak to uszło zastępcy prezydenta 
ministrów Heinoldowi". 

Inne pisma ludowe, szczególnie „Przyja- 
ciel Ludu", nie zabrały dotychczas w tej 
sprawie głosu. Zapewne uczynią to w naj- 
bliższych numerach. 

Organ stronnictwa ludowego, na czele o-. 
statniego numeru zamieszcza ostry artykuł 
podpisany przez p. Stapińskiego, zwrócony 
przeciw urzędnikom, z powodu wystąpień or- 
ganizacyi urzędniczych przeciw wodzowi lu- 
dowców, za jego antyurzędniczą mowę w 
Kole polskiem wygłoszoną. 

P. Stapiński powiada, że urzędnicy sami 
są winni, iż nie mogą podołać obowiązkom i 
im peńsye nie wystarcznją, gdyż xk dużo 
zajmują się rozmaitemi inaemi sprawami, za- 
miast się przygotowywać do urzędowania 
i zamiast dbać o zdrowie i siły dla pracy 
zawodowej, za którą pobierają płacą. A u- 
dział urzędników w agitacyach politycznych 
i wyborczych jest tem szkodliwszy, że za- 
mienia urzędy na biura agitacyjne, a urzęd- 
ników na agitatorów, przez co podkopuje się 
zaufanie ludności do urzędów i urzędników, 
a wypadki dowodzą, że ten brak zaufania 
ludnosci jest usasadniony. 

W końcu dodaje p. St, że oburzenie u- 
rzędników wcałe go nie trwoży, ani nie prze- 
strasza i zapowiada, że pójdzie dalej drogą 
walki przeciw urzędnikom i ich uroszczeniom. 
Oczywiście „manifesty antiurzędnicze* przy- 
wódcy ludowców są jedynie obliczone na 0- 
glupianie chłopów i pozyskiwanie ich tanią 
demagogią. Przykrym bardzo 'jest fakt, że 
takimi środkami nieuczciwymi posługuje się 
wiceprezes Koła polskiego. 5 


ko człowiek obcy. Ale skoro losy kazały mi 
pracować wdród tego ludu, poznałem jezyk 
jego; obyczaj, zrosłem się z nim i czuję z 
nim — jednako. 

— Stałeś się Polakiem ? 

— Skorom rozważył ogrom krzywd wy- 
rządzonych temu narodowi, nie mogłem po- 
stąpić inaczej. Zresztą my kapłani, żyć mu- 
simy życiem tych, wśród których pracujemy. 
Nie pozostawało mi, jak stać się bratem ich, 
lub adejść, Wybrałem pierwsze. 

Miatrs zaprotestował w imieniu wszech- 
ludzkich ideałów. Rozmowa przeplatana na- 
miętnym! sporami, potoczyła się dalej. -Za- 
stał ich jeszcze na niej dzień „wschodzący, 
Widząc poświię  słonecaną, płynącą przez 
szyby okien, ksiądz pierwszy począł się że. 
goać. Wsywały go zajęcia codzienne, a prze- 
dewszystkiem msza Święta, którą odprawiać 
zwykł ze świtem. Uścisnąwszy raz Jeszaza 
dłoń dawnego kolegi, zawahał się chwilę, a 
wreszcie rzekł. 4 


— Kto wie, może Opatrzność 


sprowadziła dziś to nasze spotkanie. Ty, jak 
słyszałem, masz wysokie znaczenie wśród 


tych masonów, iluminatów, 
szcie sowią. Słowo 

Mistrz podniósł 
dumą. 


— Wiedz o tem, rzekł, że słowo moje 
waży nawet u monarchów, łub u tych, któ- 
rzy stoją bardzu blisko tronów. Są wszelako 
i tacy, którzy mię nienawidzą, 

+= Nie chodgł tu o mónarchów 
wy wsżochświatowe, aie'o jedną m 
winną duszę, o jedno młode życie, 
tować należy. 
/ —| ja mó 
O kim 


| czy jak ich wre- 
twoje musi u nich ważyć. 
na to głową z niejaką 


ni o spra- 
łodą nie- 
które ra- 


głbym ci w tem dopomódz ? 
więc mówisz ? a f 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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W jednym z poprzednich numerów „Przy- 
Jaciela Ludu“ znajdujemy informacye 0 wy- 
borach w Belgii, które dlatego są wielce cha- 
rakterystyczne, że zdradzają, dokąd zmierzają 
xympatye redakcyi tego pisma. Czytamy tam: 

W Belgii rozegrała się zaciąta walka mię- 
dzy wolnomyślnymi zbratanymi z socyalista- 
mi a klerykałami. Rozgorączkowanie było 
tak wielkie, że nawet wojsko przybierało 
postawę groźną, śpiewając pieśni rewolucyj- 
ne. Przy wyborach zwyciężyli klerykali dzię- 
ki fałsrerstwom wyborczym, to jednak na- 
strój ludu tylko podnieciło jeszcze bardziej. 
W Brukseli ludność odpowiedziała na gwałty 
wyborcze krwawemi walkami ulicznemi. 

Notatka ta Świadczy chyba wymownie o 
tendencyach „Przyjaciela Ludu“ i dowodzi 
jeszcze raz obłudy i przewrotności nieco- 
dziennej, tak organu jak i przywódców gali- 
cyjskich ludowców. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwa- 
go na inny charakterystyczny szczegół poli- 
tyki ludowców w odniesieniu do duchowień- 
stwa i Kościeła. Wychodzi w Królestwie Pol- 
skiem pismo „Zaranie“ pokrewne duchem 
i sposobem redagowania „Przyjacielowi Lu- 
du“, szczególnie o ile chodzi o sposób pisa- 
nia o Kościele i hierarchii. Otóż pismo „Za- 
ranie* zostało w ostatnim czasie przez część 
episkopatu w Królestwie za antikatolickie 
wystąpienia i tendencye potępione i zaka- 
zane. 

Nasi galicyjscy ludowcy, już choćby dla 
samej przyzwoitości, powinni conajmniej za- 
milczeć o tej sprawie, Tymczasem przyjacie- 
le p. Si. przesyłają wyrazy Sympatyi i soli- 
darncści z potępioną gazetką, a lwowska 
„Gazeta Ludowa* organ frondy, drukuje li- 
sty do redakcyi „Zarania* wysłane oczywi- 
ście z pochwałą i uwielbieniem „dla walczą- 
cych o wiedzę, postęp i kulturę“. Są to ob 
jawy znamienne, świadczące, jaki duch pa- 
nuje wśród znacznej części zdemoralizowa- 
nego agitacyą p. St. włościaństwa. 


Że Lwowa. 


Dnia 27 czerwca. 


Składanie mandatów radzieckich. — Epilog walki 
rozpolitykowanych żydów. — Nowa szkoła, ale „u- 
kralńgka*. — Tow. im. Skargi. 


Sytuacya w przesileniu rady miejskiej 
wobec orzeczenia Trybunału administracyj- 
nego, unieważnisjącego wybory  seszłoroce- 
ne, dziś już wyjaśniła się ostatecznie. Po 
odbytych konferencyach prezydyum magi- 
stratu w mamiestnictwie wczoraj wieczo- 
rem zebrał się na obrady klub mieszczański 
najsilniejszy klub w radzie miejskiej, zwa- 
ny popularnie „strzelnicą*, Zaraz na począt- 
ku obrad radny, a były prezydent miasta p. 
Ciuchciński, wręczył prezydentowi Neumano- 
wi pisemną rezygnacyę z mandatu radzie- 
ckiego. Powodem tego kroku było wystą- 
pienie „Wieku Nowego , organu żydowsko- 
socyalistycznego „klubu reformy gospodar- 
ki miejskiej,“ który insynuował p. C. aby u- 
sunął z prezydentury p. Neumana i takową 
objął, w czam mieli mu pomoc nieść urzę- 
dnicy magistratu przez wypowiedzenie po- 
słuszeństwa p. Neumanowi. 

Klub rezygnacyą. p Ciuchcińskiego przy- 
jał z zapałem i jednogłośnie uchwalił pójść 
za jego przykładem. To też dziś radni, a 
członkowie Klubu mieszczańskiego na ręce 
prezydenta poskładali pisemne rezygnacye 
z mandatów radzieckich. Taką samą uchwa- 
łę powziął drugi z rzędu najliczniejszy klub 
w radzie „klub obywatelski”, składający się 
z narodowych demokratów. Jutro zaś zbiera 
się trzeci klub „centrum* polskiej demo- 
kracyi celem zajęcia odpowiedniego stano 


wiska. Przypuszczać należy, że i jego człon- 


H. G. WELLS, 


“Historya Pam Polly. 


Podjąłem się opisania historyi pana Pol- 
ly, a nie zaś wysławiania go; muszę więc 
przedstawiać fakta takimi, jakimi były. Otóż 
oprócz uczucia obawy przed odkryciem jego 
kryjówki, p. Polly, podpalacz, nie doznawał 
niczego innego. 

Pożar dobrowolny jest do pewnego sto- 
pnia tylko sztuczną zbrodnią. Są zbrodnie, 
które nawet gdyby nle były wzbronione przez 
prawo, byłyby zbrodniami np. okrucieństwo, 
wydrwiwanie bliźnich, pogwałcenie wiary... 
To są rzeczy, które wprowadzają w osłupie- 
nie i ranią. Ale podłożenie ognia pod coś, 
nle jest samo w sobie ani siym ani dobrym 
uczynkiem. Wiele jest domów, które zasłu- 
giwałyby na podobny los, zarówno jak me- 
ble, szczególniej t. zw. „moderne style“ i o- 
gromna ilość obrazów i przedmiotów, któ- 
rych lista mogłaby byé nieskończoną. 

Gdyby społeczeństwo, w którem żyjemy, 
mogło sią poszczycić umysłowością stojącą 
cokolwiek wyżej ponad zupełnem Kretyń- 
stwem, ponlosłoby: pochodnię pożarną do 
przeważnej liczby dzielnic Londynu i Chica- 
go, że już nie mówię o innych miejscowo- 
ściach I odbudowałcby zdrowe i wspaniałe 
miasta na miejscu tych zapowietrzonych zbio- 
- domów równie prywatnych, jak zgni- 
yc 

Jeżeli mi się udało przedstawić pana Pol- 
ly we właściwem świetle, czytelnik musi w 
nim widzieć jedno z tych naiwnych dzieci 
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ZAKŁAD DOSTAW BUDOWLANYC 


L. & G. KADEN 


jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczenych fabryk ceramicznych w Austryi poloca : 
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jtujący za Diamandem, z kilku ludźmi 


kowie złożą mandaty, bo ostatecznie nic im 
innego nie pozostaje. To samo zapewne u- 
czynią i radni „dzicy* tak, że pozostanie 
jeszcze „klub reformy*, liczący 7 członków 
dbających o całość swych mandatów. 

Wobec takiej sytuacyi odbędą się w je- 
sieni wybory na 100 radnych, a rządy pre- 
zydenta młasta do tego czasu sprawować 
będzie p. Neuman. 

Dziś w kraj. sądzie kar. rozegrał się epi- 
Jog wyborczej walki syonistów z socyalistami 
stoczonej zeszłego roku przy wyborze posła 
do parlamentu. Ze strony socyalistów kan- 
dydował Dr Diamand, którego zacięcie zwal- 
czali syoniści, wskutek czego przyszło do 
bójek i awantur. Między innymi w westy- 
bulu budynku pocztowego Dr Korkes, agi- 
na- 
padł redaktora syonistycznego „Tagblattu“ 
pana Frostiga, który został obity. Prokura- 
torya oskarża Dra Korkesa o zbrodnię 
gwałtu publicznego. Rozprawa pełna komi- 
cznych epizodów zakończyła się przed wie- 
czorem nwolnieniem oskarżonego, przy nie- 
bywałej irytacyi Syonistyczaych apostołów. 

Rusini, wyznający „ukraińską* ideę, w 
swej pracy nie ustają ani na chwilę. Stwa- 
rzają obecnie we Lwowie mową placówkę 
„ukrainizmu*, którą będzie prywatna szko- 
ła ludowa im. Kniazia Danyły, z wykłado- 
wym językiem „ukraińskim*. Toteż rozpo- 
częli forsowną agitacyę, aby już obecnie za- 
pisało się do niej wiele dzieci obrządku gre- 
eko katolickiego, bo — jak czytamy w roz- 
dawanej odezwie — cyfra ich będzie też 
miarodajną w żą aniu kreowania we Lwo- 
wie uniwersytetu „ukraińskiego“! Dziś je- 
dnej takiej szkoły, świecącej pustkami, nie 
są w stanie utrzymać, a tu zakładają już 
drugą, aby tylko na papierze wykazać roz- 
wój swego szkolnictwa. 

Wreszcie dziś wspomnieć należy, że wczo- 
raj odbyło się walne zebranie członków To- 
warzystwa im. Piotra Skargi. Ze sprawo- 
zdania, złożonego przez sekretarza p. Ko- 
steckiego wynika, że Towarzystwo rozwija 
się bardzo pomyślnie, działa tam, gdzie wy- 
magają interesy katolickie i narodowe, wal- 
czy z pornografią, urządza kursy dla anal- 
fabetów i odczyty, szerzy swoje wydawni- 
ctwa i t. p. Obecnie Towarzystwo liczy po- 
nad 2000 członków i posiada 15 kół w kra- 
ju. Zebrani uchwalili wydziałowi absoluto- 
ryum, a prezesowi Stanisławowi Henrykowi 


GŁOS NARODU s dnia 29 Czerwca 1912. 


nie Austryi pociągnęłoby za sobą utrwale- 
nie potęgi rosyjskiej i nawet uniwersalną 
monarchię rosyjską, „a toby było nieszczę- 
ściem bez miary i granic“ dia całej ludz- 
kości. 

Wprawdzie reakcya Bachowska, a pó- 
źniej konstytucyonalizm oparty na podata- 
wach dualizmu austro-węgierskiego zniechę- 
ciły Palacky' ego do Austryi. Przestał wie- 
rzyć w Sprawiedliwość niemiecką, a począł 
przychylniej patrzeć na Rosyę i głosić ideę 
słowiańską. Ale jego pansławizm nie miał 
nigdy nic wspólneg> z panrusycyzmem i on 
to nawet stworzył wyraz „panrusycyzm', 
piętnując to spaczenie, jakiemu idea stowiań 
ska ulegała w Rosyi. 

Drugim mowcą był Dr Feliks Konecz- 
ny, który za przedmiot swego wykładu wy: 
brał bliższa scharakteryzowanie roli, jaką o 
degrał z okazyi powstania polskiego Fr. Pa- 
lacky. Opierając się na cytatach, dokumen- 
tach i własnej korespondencyi Palacky'ego z 
najwybitniejszemi osobistościami ówczesnej 
Polski, prelegent obalił mylne mniemania i 
sądy o serwilizmie Pałackyego i o nieza 
szczytnej roli krytyka porywów narodu pol- 
skiego pamiętnym 1863 roku. Wywody od- 
ncśne Dra Konecznego, którym zgromadzeni 
z żywem przysłuchiwali się zsjęciem, wywo- 
łały gorące oklaski. 

Po odczycie prezes „Czeskiej Besedy“ 
prof. Chlumsky, dziękując obu pr=legentom, 
że stanęli wobec społeczeństwa poiskiego w 
obronie męża, w którym Czesi uczcili naj- 
wyższy wyraz ducha narodowego, wyraził u- 
bolewanie, że Polska nie posyła przedstawi- 
cieli swoich do Pragi. 

Przemówienie prof. Chlumsky'ego wywo 
łało żywą wymianę zdań w kwestyi udziału 
Polaków w uroczystościach praskich. Zabie 
rali głos prof. Aug. Sokołowski, p. Michał 
Chyliński, prof. Cybul ki, prot. Tad. Stan. 
Grabowski, prof, Karbowiak, p. Harbaczew- 
ski, X. Lenard, p. Wł. Prokesch. Dyskusya 
wyjaśnia, że stanowisko Polaków w Pradze 
byłoby nadzwyczaj trudne z powodu, że po- 
łączono tam uczczenie Palacky'ego z wszech 
słowiańskim zlotem Sokolstwa. Jak wiado- 
mo, polskie Towarzystwa sokolskie są zaka- 
zane pod zaborem rosyjskim, do organizacyi zaś 
aokolstwa rosyjskiego dużo inicyatywy wło- 
żyli hr. WŁ Bobrinskij, p. Giżyckij i inni gło- 
śni propagatorowie rusyfikącyjaej dzikości. 
Stąd sokolstwo to, zwłaszcza sokolstwo ro- 


hr. Badeniemu specyalne podziękowanie za|syjskie w Królestwie Polskiem nosi wybitne 


jego niezmordowaną pracę w Towarzystwie 
i finansowe poparcie tegoż. Idem. 


W ubiegły wtorek odbyło się z inicyaty- 
wy klubu słowiańskiego w Kole artysty- 
czno-literackiem zebranie, poświęcone 
uczczeniu pamięci Franciszka Palackyego. 
Słowo wstępne wygłosił prof. Zdziechowski, 
składając hołd Palackyemu, jako największe- 
mu z wskrzesicieli narodu czesklego. 

Po skreśleniu charakterystyki poglądów 
t działalności Palackyego, prof. Zdziechowski 
podniósł, że żaden ze znakomitych mężów 
słowiańskich nie zajrza! tak głęboko, jak 
Palacky, w duszę czeską. Wyczytał w niej 
najidealniejsze aspiracye i ich Światłem opro- 
mienił przeszłość, którą wskrzesił w swem 
pomnikowem dziele: „Historyi narodu cze- 
skiego“. Wśród zastępu wskrzesicieli Czech 
ou jest największym. Na Polskę patrzył ze 
stanowiska interesów czeskich, ale tego nie 
możemy mu brać za złe i nie możemy na- 
zywać go wrogiem sprawy polskiej, szydercą 
naszych najgłębszych uczuć. 

Prof. Zdziechowski zacytował słowa Pa- 
lacky'egu wyrzeczone w r. 1848, że osłabie- 


natury, o wiele mniej roztropne, cywilizowa- 


znamię wojującego nacyonalizmu. fłumay 
zaś ich przyjazd do Pragi nadaje cał:j uro- 
czystości charakter jeśli nie uniemcżliwia- 


jący, to wysoce utrudniający udział w niej 


Uczezenie pamięci Palackyego, |77**9": 


Rada m. Podgórza. 


Wczoraj © godzinie 6 wieczerem odbyło 
się pod przewodnictwem burmistrza p. Ma- 
ryewskiego, posiedzenie Rady m. Podgórza. 
Burmistrz na wstępie posiedzenia przedłożył 
Radzie imieniem Magistratu wniosek o na 
danie obywatelstwa honorowego m Podgó- 
rza b. marszałkowi krajowemu hr. Stanisła- 
wowi Badeniemu. Wniosek ten przzjcy je- 
dnogłośnie bez dyskusyi. 

R. m. Gado mski interpelował burmi- 
strza, dlaczego delegaci dla połączenia Pod 
górza z Krakowem nie złożyli jeszcze spra- 
wuzdania z Konforencyj, odbytej w tej spra- 
wie pod przewodnictwem członka Wydziału 
kraj. p. Ouyszk:ewicza. 

P. Maryewski dał wyjaśnienie, że z ko- 
mitetu tego ;wyłonił się subkomitet, który 
wraz z sukomitetem Krakowskim prowadzi 
rokowania. Gdy wszystkie punkty inkorpo- 
racyjne będą w zupełaości omówicne, sub- 


komitet słoży sprawozdanie ze swych czyn- 
ności przed komitetem, poczem sprawa wej- 
dzie na pełną Radę. 

Z porządku dziennego udzielono urlopów 
p. burmistrzowi Maryewskiemu i całemu sze 
regowi raduych oraz „urzędników Magistra- 
tu. Udzielono następnie koncesyi na doroż- 
karstwo p. Helenie Dąbrowskiej, uchwalono 
p. Janowi Miillerowi wydzierżawić kawałek 
gruntu miejskiego, a p. rejentowi Wisioc- 
kiemu odsprzedać po 80 koron za sążeń plac 
pod budowę willi, p. Anastazyi Jagielskiej 
plac przy ulicy Mickiewicza pó 40 koron za 
sążeń. 

Burmistrz m. p. Maryewski imieniem Ma- 
gistratu przedłożył następnie wniosek o rea- 
sumcyą uchwały Rady z r. 1910, o zniesie- 
niu remuneracyi komisyi wapiennika miej- 
wór ją Wniosek ten przyjęto jednogło- 

nie. 

Następnie odbyło się tajne posiedzenie 
Rady. 


Prastara stolica Polski witać będzie 
jutro w swych murach dostojną parę: 
Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa 
z małżonką Arcyksiężną Zytą, którzy 
według ludzkich obliczeń i przewidy- 
wań zasiędą kiedyś na tronie Habsbur- 
gów. 

Mury naszego grodu gościły nieraz 
członków domu panującego w Austryi, 
zaś Arcyksiążę Karol Ludwik, dziad ju- 
trzejszego gościa, kilkakrotnie przeby- 
wał w Krakowie, gdzie przyjmowano 
go, jako przyjaciela Polaków i protek- 
tora naszej Akademii Umiejętności z ser- 
decznością, którą umiemy okazać, gdy 
potemu zdarza się odpowiedpia sposo- 
bność. 

Nie wątpimy, że jutrzejsze przyję” 
cie, zgotowane  Arcyksiążęcej parze 
przez Kraków, podobnie, jak przyjęcie 
we Lwowie i w całym kraju, zacieśni 
węzły sympatyi i zaufania, łączące nas 
z domem Monarchy, który wobec Pola- 
ków okazał się wielkodusznym i spra- 
wiedliwym. Nie wątpimy także, iż Ar- 
cyksiążę i jego małżonka odczują ten 
serdeczny nastrój, z jakim witać ich 
będzie Kraków i zachowają go we 
wdzięcznej pamięci. 

, W chwili, gdy dostojna para wstą- 
pt w progi królewskiej siedziby na Wa- 
welu, która jak Feniks z popiołów po- 
wstaje, dzięki szlachetnej woli Cesarza 
Franciszka Józefa, gdy ją tam owioną 
wspomnienia naszej wielkiej i dumnej 
przeszłości, może odczuje na chwilę tra- 


'gizm naszego upadku i zrozumie wy- 


trwałość naszych nadziei. 

Pierwiastek tych uczuć, wywieziony 
z Krakowa, będzie niezawodnie zadat- 
kiem ścisłych węzłów pomiędzy pol- 
skiem społeczeństwem a przyszłym na- 
stępcą tronu. 


Od wydawnictwa. 


Dv numera 121 „Głosu Narodu“ z dnia 31 
maja tr. dołączona były czeki pocztowej kasy 
oszczędności, własność komitetu budowy kościoła 
polskiego w Budapeszcie. Czeki te dołączono 


Nr. 145, 


w tym celu, aby Czytelnikom naszym ułatwić 
przesyłanie ofiar na cele budowy kościoła pol- 
skiego w Badapeszcie. 

: Tymczasem niektórzy z naszych Abonentów 
nie zrozumieli przeznaczenia tych czeków i ażyli 
do przesłania prenumeraty. Oczywiście prena- 
merata ta zamiast na rachnnek naszego wyda- 
wnictwa została przekazana i zapisana na ra- 
chunek komitetu budowy polskiego kościoła w 
Budapes>cie. 

Wobec tego zwracamy sią do wszystkich 
naszych Prenumeratorów, którzy w bieżącym 
miesiącu wysyłali przed płat, aby zechcieli skon- 
trolować odcinek od czeku, czy przypadkowo 
nie zaszła pomyłka, czy zamiast czeku naszego 
wydawnictwa nie nżyto czeku komitetu budowy 
koś.ioła w Budapeszcie. Jeżeliby który x na- 
szych Abonentów stwierdził pomyłkę, to prosi- 
my uprzejmie powiadomić natychmiast naszą 
administracyę, która upomni się w komitecie 
budapeszteńskim 0 zwrot pieniędzy. 


E zem |. mc c 


B. Gnbryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pieryszorzędnych fa- 

bryk fortapiany, pianina, harmonie i phanołe 

sa gotówkę luk ns spłaty nawet dwudsieste 
miesięczne bes zaliczki 


Precz z towarem przskiie ! 
supujafe tylko u cbrześciian 


KRONIKA. 


, FALENJARZYK ASTHONOMIOZNY. Waci 
słońca rozycoznia śię jniro o godzinie 3 minut 32, 
zaDhÓd przypada o godziaie 7 minut Bl; długość dnia 
todzin 16 minut 18. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Pietra i Pawła, pojutrze w niedzielę Wspow, św. P, 


Kraków 28 czerwca. 

Od Wydawnictwa. Następny numer „Głosu 
Narodu* jako nadzwyczajny dodatek wyjdzie 
w niedzielę o godzinie 6 rano. 

Przyjazd arcyksięstwa do Krakowa nastapi 
— jak wiadomo — w sobotę o godz. 2 min. 
20 popoł. Bilety wstępu na dworzec kolejowy 
ograniczono do ilości kilkunastu. Komitet przy- 
lacia, na czele którego stoją pp: De Schueider 
i r. m. Kubalski, ustalił Jaż i zorganizował straż 
honorową. Według planu komitetu szpaler po 
obu stronach drogi od dworca kolejowego do 
rogu nl. Basztowej tworzyć bądzia krakowska 
straż ogniowa, straż akcyzowa i podarzędnicy 
kolejowi. Komendantami tej części będą pp. 
Nowotny i Fenz. Ul. Basztowa aż do Barbaka- 
na młodzież szkół Średnich pod komendą prof, 
Dawidowskiego. Od Barbakann aż do bramy 
Floryańskiej ustawią się rozmaite stowarzysze- 
nia ze sztandarami Od bramy Floryańskiej aż 
da handlu p. Sataleckiego urzędnicy kolejowi 
z Dr Spitzerem i dyr. szkoły ludowej p. Spitzer 
z młodzieżą szkół normalnych. Około hotelu 
Drezdeńskiego utworzy kordon. krakowski kor- 
pus weteranów wojskowycb. Linia A—B do ul. 
św. Jana młodzież szkół ludowych z dyr. p. 
Parczyńskim, Od św. Jana do ul. Sławkowskiej 
podgórski korpus weteranów wojskowych. Na 
początku linii A—B poza linią młodzieży szkół 
ludowych usadowią sią Stow, Pań, Od ul. Sław= 
kowskiej aż do pałacu pod Baranami zajmą 
swoje Btanowiska krakowskie cechy ze Bztan- 
darami pod przewodnictwem pp. Bajasa i Waj- 
dy. Wskład straży honorowej poza ul. Szewaką 
wejdą również ceshy i Stow. m. Podgórza. 

Akademia Umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie Wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek dnia 1 lipca 1912 o godz 5 po- 
poładnia, 


— Potrzeba mi było zaczynać myśleć o 


ne I sztuczne, niż pierwszy lepszy dziki czło-|tam. Stary idyota! 


wiek. To też, gdyby nie lekki niepokój, któ 
ry go czasem nawiedzał, czułby się całkiem 
szczęśliwy z tego, że miał odwagą podłożyć 
ogień pod dom, że uciekł i że dostał się do 
oberży w Potwell. 

Ale myśl o opuszczeniu Miriam drażniła 
go. Widział ją parę razy w życiu płaczącą i 
za każdym razem ten widok wzbudzał w 
nim upokarzające współczucie. A teraz wyo- 
brażał ją sobie płaczącą nad swoim smutnym 
losem. Zapominał jak zgubny wpływ wywa- 
rła na jego życie, a czuł tylko odpowiedzial- 
ność za los, jaki zgotował swojej małżonce. 
Jeżeli myśl o tem, że podjęła setkę funtów 
sterllngów, jako premię asekuracyjną. uspo- 
kajała go wogóle dotychczas, to dziś myślał 
melancholijnie, że ta setka funtów nie może 
trwać wiecznie. Wiedział aż nadto dobrze, 
jak dalece była niezaradną; pewnie dziś była 
już pozbawioną Środków do życia. A jeżeli 
tak I... ; 

Widział ją pochylającą plecy i pocjągającą 
nosem, jak to zwykła czynić w chwili zmar- 
twienia. Przedtem wydawało mu się to wstrę- 
tne, ale teraz czuł już tylko bolesną litość. 

— „Mam ją | 

Korek się zanurzył, p. Polly wyciągaął 
łup i zdjął go z haczyka. 

Porównywał swój dobrobyt, swoje kwi- 
tnące zdrowie i niedostatek, w jakim według 
jego przypuszczenia, znajdowała się obecnie 
Miriam. 

— Może wzięła się do jakiego korzyst- 
nego zajęcia — myślał p. Polly, zarzucając 
ponownie wędkę. — Mówiła zawsze o mnó- 
stwie rzeczy.. Nic jej nie przeszkadzało... 

Obserwował korek, który chwiał się, za- 
nim powrócił do równowagi. 


ul. Dunajewskiego 6. 
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Ale nic go nie mogło już teraz oderwać 
od tej troski. 

— 0! znowu! 

P. Polly szarpnął wędkę, aby się p'ze 
Konać, że ryba ugryzła przynętę chwilę przed 
tem. 

Złożywszy przybory, p. Polly powrócił do 
domu, 

Oberża w Potwell zakwitła pod jego ser- 
deczną opieką; zdawało się, że tu dopiero 
znalazł właściwe dla siebie miejsce na Świe- 
cie. Domostwo wyglądało tak Świetuie, że 
prawie aż kokieteryjnie, pomalowane na bia 
ło i zielono ręką pana Polly. 

Nawet palisady ogrodowe i łodzie space- 
rowe miały na sobie pasy białe i zielone. Bo 
p. Polly należał do tych, którzy znajdują 
prawdziwą przyjeraność w „kładzeniu* farby. 

Z dwóch stron dwa ogromne szyldy przy- 
czyniły sią nie mało do zwiększenia popu 
larności, jaką się cieszyła oberża. 

Jeden szyld nosił krótki napis: „Jembie- 
rówka*, drugi „Homlety*, Ortografia tych 
napisów była dziełem pana Polly. Gdy raz 
zobaczył całą gromadę młodych ludzi, mają- 
cą zamiar jeść Śniadanie dopiero w Lam- 
naam, stojącą przed jego szyldami i trzyma- 
jącą się za boki ze Śmiechu, a następnie 
wchodzącą do oberży i żądającą toner sar- 
kastycznym „homletów* i „jambierówki*, po- 
wiedział sobie, że jegu pomyłka była korzy- 


stniejszą dla zakładu, niż jakiś bardzo wy i 
kombinowany pomysł Przez cały rok oherża, 


była słynną pod nową nazwą „Homletó wki“, 
a p. Polly, który z początku trochę się iry- 
tował, zaczął się uśmiechać, a wreszcie był 
zupełnie zadowolony. Rozeszła się szeroko 
sława doskonałych omletów grubej damy. 


kanałowe. 


KRAKÓW, 


koło 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewaątrz 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowami, potrzebnemi do 
kanalizacyi w szezególności: 
POSADZKI KAMIOWKOWE i lizy fajansowe 
na ściany, — PIECE KAFLOWE desoniowe i gładkie w naj- 
rozmajtszych ko orach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- 
pienników w Rząsce koło Krakowa, i Giianej Nawaryi 


Lata 


(Zwracamy uwagę na zmianę epitetu. 
niestety nie oszczędzają nikogo). 

Stała na progu i powitała rybołowcę sze 
rok m uśmiechem. 

— Dużo ich pan złowiłeś ? 

— Przyszła mi myśl do głowy — zaczął 
p. Polly, nie odpowiadając na pytanie. — Czy 
nie 'masz pani nic przeciw temu, abym się 
uwolnił na dwa lub trzy dni? Nie będzie tu 
wiele do roboty aż do czwartku. 


Il. 


Sądząc, że broda zmieniła go do niepo- 
znania, p. Polly przechadzał się spokojnie po 
głównej ulicy w Fishbourne. Nic się nie 
zmieniło po lewej stronie, tylko nazwisko 
Ruspera znikło z szyldu. Cały szereg no- 
wych sklepów, ciągnął się na miejscu spa- 
lonych podczas wielkiego pożaru, Tam, gdzie 
się znajdował poprzednio sklep Rumbolda, 
widniał obecnie szyld Kompanii Herbat Ko- 
lonialnych, potem następowała trafika Salo- 
mona i Giücksteina, obok zaś cukiernia ogła 
szająca berbaciarnię na 1 piętrze. 

P. Polly zauważył, że najlepiej będzie za- 
sięgnąć wiadomości o losach Miriam w her 
baciarni. Zawahał się jednak chwilę, czy nie 
należałoby raczej pójść do oberży „pod Opa- 
trznością”. W tej chwili wzrok jego padł na 
szyld na 1 piętrze, na którym przeczytał 
„Polly i Larhius*. 

— Niel to nadzwyczajne! 

Przsz chwilę odwaga opuściła go zupeł- 
nie, Poszedł dalej, ale na rogu ulicy zawró 
cił i shliżywszy się powtórnie zapuścił cie- 
kawe Spojrzenie w głąb cukierni. Zobaczył 
przy kasie kobietę w średnim wieku, nie 
zbyt dobrze ubraną, którą w pierwszej chwili 
wziął za Miriam bardzo zmienioną; wkrótce 


glazurowane, 


spody. wpusty i studzienki 


Lwowa. 


lineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, 
CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach, 


jednak domyślił się, że to jest Annie, Roz- 
winęła się silnie i nie miała już dawnego 
uśmiechu. a 

Popatrzyła na niego obojętnym wzrokiem, 
gdy wszedł do sklepu. 

— (Czy mogę dostać herbaty? 

— Naturalnie! — upewniła Annie. — Ale 
herbaciarnia jest na 1 piętrze... Moja siostra 
porządkowała tam przed chwilą i wszystko 
jest w nieładzie... 

— Zdziwiłbym się gdyby było inaczej, — 
mruknął p. Polly półgłosem. 

— Słucham pana? 

— Mówię, że to nic nie szkodzi... A więc 
na górze? 

Annie zaprowadziła go do pokoju na gó- 
rze. Sumienny nieporządek, jak! tam pano- 
wał, przypomniał mu żywo Miriam. 

— Najlepszy to sposób, poprzewracać 
wszystko, gdy się sprząta, — zauważył we- 
coło p. Polly. 

— To jest metoda mojej siostry, — od- 
rzekła bezstronnie Annie, — Wyszła trochę 
się przejść, ale powróci wkrótce i dokończy 
roboty. Pokój jest ładny i jasny, gdy się go 
uporządkuje.. Czy zechcesz pan usiąść tutaj? 

— Pani pozwoli.. 

P. Polly dopomógł w ustawieniu stolika. 
Potem usiadł przy oknie i zaczął hębnić 
palcami w stół, zastanawiając się, podczas 
gdy Annie przygotowywała herhatę, jakby 
dalej posunąć swój wywiad. Ostatecznie, 
RA Miriam nie przedstawiała się zbyt 

e 

Annie nakryła stolik obrusem, 

— Dość niezwykłe nazwisko! 

Annie spojrzała na niego pytająco. 


(Oiąg dalszy nastąpi.) 


(a D S |C) 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawary 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Torrabona* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 
mararskie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbo- 


FARBY 
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Nr. 146. 


Porządek dzienny : 

1. Czł, T. Grabowski: Piotr Skarga na sej- 
mie roku 1606, 

2. Dr M. Szyjkowski: Ossyan w Polsce, 

3. Dr G, Przychocki: De Gregorli Nazian 
zeni epistolis. 

4, St. Windakiesiczowa : Zasady rytmiki pol- 
skiej w poezyi popularnej — przedstawi czł 
J. Łoś. 

5. A. Kleczkowski: Opracowanie filolog. rąk. 
AF. Um. w Krakowie p. *. „Rejestr przyjmu i 
wydaniu pieniędzy na potrzebą galiony z roku 
1570“ — przedstawi czł. J. Łoś, 

Potem odbędzie sQ poBiedzanie ściślejsze. 

Zakończenie roku szkolnego. W zeszłą BO- 
botę odbył się w stkole PP. Dnuchaczek przy 
ul. Szpitalnej wobec delegata władzy duchownej 
X. prałata Dra Jnrgowskiego, oraz zaproszonych 
osćb dachownych i świeckich doroczny POPIS 
uczenie. Prsdukcye wokalne i instramontalne, 
wykonane ze zrozamieniem rzeczy i wystawa 
robót uczenie przekonały obecnych, ża ta naj- 
dawniejsza uczelnia dzięki prawdziwemu po- 
święcenia X. dyrektora Terpińskiego, M. Prze- 
łożonej i zakonie, Btoi na wysokim poziomie, 
a prześliczna mowa pożegnalna uczenicy koñ- 
czącej zakład, p. K. Sermakównej, Świadczy 
I o wdzięcznośsi wychowanek. Jedno tylko ży- 
czenie wyrazić trzeba, mianowicie, żeby czynniki 
oceniające tę pracę pomyślzły o koniecznej re- 
konstrukcyi badynku, zupełnie nieodpowiada- 
jącego dzisiejszym wymaganiom, zwłaszcz: przy 
wzmupającej się z każdym rokiem „frekwencyi 
uczenie. Należnioby koniecznie przyjść z wyda- 
tną pomocą klasztorowi, który nie rozporządza 
ładnemi zasobami, a tak chlubnie pracuje na 
ogólny pożytek, Mit. 

Pielgrzymka po Polsce urządzana staraniem 
Sekcyi wycieczkowej krak. „Ogniska nbnuczy- 
cielskiego*, obejmująca zwiedzenie Częstochowy, 
Warszawy, Wilanowa, Malborga, Gdańskz, Heli 
(półw.), Torunia, Gniezna, Poznania i Wrocła- 
wia wyruszy z Krakowa w liczbie 40 osób we 
wtorek dnia 2 lipca o godzinie 9'30 rano pod 
przewodnictwem p. Jana Szkodzińskiego. 

Z kursów wyższych dla kobiet im. Dra A. 
Baranieckiego. Dnia 29 bm. o godz. 12 w po- 
łudnie zostanie otwartą doroczna wystawa prać 
uczenie wydziału artystycznego t. j. studyi ry- 
Bankowych i malarskich. Wystawa będzie otwar- 
tą przez sobotę, niedzielą i poniedziałek od 11 
do 7 w lokala karsów przy ul. Karmelickiej 
l. 32, IL p. 

Wystawa prac rysunkowych uczniów Wyż- 
szej szkoły przemysłowej i oddziału artysty- 
cznego przemysłu otwartą będzie w budynkn 
szkolnym przy ul. G.łębiej l. 20 w piątek 28 
b. m. od godziny 9—12 przed południem i od 
3—6 popołudnia, w sobotę zaś 29 bm. od go- 
dziny 9—12 przed poładniem. Wstęp wo!ny. 

Z teatru. Wozoraj wystąpił p. Didar w „Fau- 
Šcie“ i okazał się jak zawsze nietylko wyjąt 
Kkowym Śpiewakiem-artystą, ale także pierwszo- 
rrędnym aktorem. Jego kreacya w partyi Me 
fista imponuje zarówno techiiką głosu, jak o 
ryginuiną koncepczą roli. Pani Ogrodzka jako 
Małgorzata, Śpiewała ładnie, choć może bez do 
siaiecznej ekspresyi; gra jej była sBzablonową 

Z teatru w Parku krakowskim. W piątek 
przedzikwienia nie będzie z powodu prób, jakie 
odbywają sią z weśSciej sztaki Stertza p, t. „La 
gioniatka* s muzyką Rogowskiego. „Logioni 
Btza, którcj treść opiera się na anegdotach z 
epoki przejścia wojek napoleońskich, x muzyką 
o motywach współczesnych, wystawiona w Kra- 
kowie po raz plerwszy, budzi zaciekawienie w 
sferach mnzycznych xe względu na nazwisko 
laureata kompozytora. Tytnłową rolą odegra p. 
Bolesławska, w rolach śpiewanych wystąpią no- 
wo zaangażowani p. Felice i p. Rutowski, Dy- 
rekcya przygotowaje nowe dekeracye i kostyumy, 

W „Polonii“ (ul. Sienna 5, parter, lokal 
Czytelni katolickiej) dnia 28 czerwca o godzinie 
6 popoł. kol. St. Seroczyński wygłosi odczyt na 
temat: Ka. Bronisław Markiewicz i jego dzieło“. 
Odczyt ten tęlzie stanowił niejako wstęp do 
wycieczki, kiórą urządza „Polonia dnia 29 
czerwca do Pawiikowic celem zwiedzenia tam- 
tejszego zakłada wychowawczego dla opuszcżo- 
nych daieci, kierowanego w ducha zasad X. 
Markiewicza. Na wycieczce gościa mile widziani. 
Zgłoszenia składać można codziennie w lokala 
„Polonia* od godz. 6—7 popoładniu. Koszta 
podróży 1 kor. 20 h. Pankt zborny w „Polonii“ 
o œ. 8 rano. 

O zbrodnię zabójstwa. Wezorsj — jak to 
już donieśliśmy — taczyła się rozprawa prize- 
siw 30-letniema Wojciechowi Szopie, oskarżło 
memu o zbrodnię zabójstwa, spełnionego na o 
sobie Wojciecha Balki z Balic, Szopę szxazano 
na 3 lats więzienia. 

Samobójstwo słuchacza uniwersytetu Dzi- 
sioj nad ranem około godz. 2 na plantach w 
pobliża teatru miejskiego odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolwerr, skierowanym w prawą 
skroń, Ludwik Ferdynand Oponowski, słachacz 
praw Uniwersytetu Jagi»llońskiego. Zawezwany 
lekarz miejski Dr S.korvki stwierdzł zgon. — 
Zwłoki przewieziono do kostnicy na cmeniarzu. 

Wypadek przy pracy. Dziś o godz. 11 przed 
południem zajęty lakierowaniem słupów koiei 
elektrycznej, robotnik nieznanego nazwiska zo- 
stał a wylota ul. Rajskiej porażony prądem e 
lektrgcznym. Robotnika wijącego się z bólu 
sprowadzono po drabinie na ziemię. Odniósł on 
ciężkie poparzenie prądem lewej ręki. 

Smierć przy pracy. Dsiś o godz. 12 w po- 
ładnie zawezwano pogotowie ratunkowe do fa- 
bryki Zieleniewskiego, gdzie zajęty na ruszto- 
waniu II piętra robotnik nieznanego nazwiska, 
strańiwszy równowagę, spadł i zabił się na miej- 
scu. Zwłoki odstawiono t, zw, trupiarką do za- 
kładu medycyny sądowej. 

Dziś benefis Bronowskiego. Oprócz całego 
obecnego programa wystąpi Bronowski z zapol- 
nie nowym benefisowym programem, między in- 


GLOS NARODU s dnia 29 Ozerwca 1912. 


i dalej rysował, Chłopak próbował pytać, ale 
nie mogli się zrozumieć, bo żołnierz nie roza- 
misł po polska. Ciekawy malec dał umówione hasło 
swemu koledze ukrytamn w krzakach, A sam 
natrętnie bawił się koło owego żołnierza, W pół 
godziny później ujął rzekomego dołnierza ko- 
misarz policyi, którego sprowadził dragi chło- 
piec i aresztował owego Żołnierza. Aresztowany 
tak niespodzianie „szpieg* zbladł i zmieszeł się 
i oddał caly zbió: rysunków. Odstawiono go na 
odwach, a wojskowość zajeła się dnl:zam ba- 
daniem. Podobno aresztowany jest rotmistrzenn 
|rosyjskim, który ma być bardzo niebezpiesznym 
szpiegiem. Użył on munduru wojskowego dla 
lepszego ukrycia się przed policyą. Sprawę tę 
otoczono wielką tajemnicą, j 
Fałszywy komisarz policy. Z Czernio- 
wios donoszą: Do jednego x lepszych hoteli 
tutejszych zajechał przed kilku dniami gość, prze- 
brany w uniform urzędnika państwowego, a za- 
meldowawszy się w księdza hotelowej jako ko- 
misarz policyi, który przyjechał do Qzerniowiec 
ze Lwowa w pogoni za pownym niebezpiecznym 
włatmywaczem, zamieszkał w hotelu przez cały 
tydzień, jedząc i pijąc na kredyt. Gdy jednak 
komiuarzowi, który nose spędzał w towarzystwie 
wesolych kobiet, zabrakło pieniędzy, kazał przy- 
wołać właściciela hotsla i opowiedziawszy ma, 
iż znajduje się w chwiłowej potrzebie, prosił go 
o pożyczkę 300 koron, które pospodarz natych- 
miast mu wręczył. W sposób powyższy naciągnął 
więcej osób w Czerniowcanh. Policya zwróciła na 
niego uwagę i w chwili, gdy chciał usiec z Czer- 
niowiec przytrzymała go. Okazało się, iż jest to 
pisarz sądowy z Lutomierzyc, skąd po dopuszcze- 
niu się znacznej kradzieży uciekł do Wiedaia, 
a następnio do Lwowa, gdzie również dopuścił 
sig kiika zbrodni, za które Ścigany jest listami 
gończymi. Oddano go do aresztów sądowych. 


y m 
Ze świata. 

Uszkodzenie pomnika Kościuszki w Yonkers 
(Półn. Ameryka). Przed kilka dniami donieśli- 
śmy o złośliwem uszkodzenia pomnika T., Koś- 
ciuszki w Jonkers w Amer. półn. Obecnie do- 
chodzą z Ameryki bliższe szczegóły. Mianowicie 
wedlug przypuszczeń tamtejszej policyi pomnik 
uszkodzić miało dwóch przejezdnych przez Yon 
kors Niemców. Podróżni ci oglądali w dzień 
pomnik stczegółówo, w nocy zaś zakradli się 
na trybanę, podarli kobierce, odtrącili z ręki 
Kościuszki miecz i zabrawszy go z Sobą, zbie. 
gli. Wandale mosieli zachowywać się głośno, 
gdyż w sąsiadującym z pomaikiem budynku, 
mieszczącym szkołę i dom dla Sióstr, przebu- 
dziła się jedua z nauczycielek i Spłoszyła wan- 
dalów. 

Lud cały wzburzony. Innonagodowcy poro- 
szeni. Policya dcstala rozkaz jak najenergi- 
czniejszysh poszukiwań, 

Zarząd miasta wyznaczył 200 dol. nagrody 
za pochwycenie wandalów. 

Pomnik Kościaszki w Yeakers został odsło- 
nięty w ostatnich dniach abiegłego miesiąca. 


Nekrolugia. 


Marya z Płażków Baranowska zmarła 26 
bm. w 28 roku Życia w Zakopanem. 

Przedwcześnie zmarła, należała Płażłkówna- 
Baranowska do wybitnych talantów literackich. 
Wydała dwa tomy nowel i drataatów. Zamiesz- 
ozała swe praca w „Słowie Pol“, „Gazesie wie- 
jczormej*, „Przeglądzie i t. d, w czasopismach 
artystycznych, czasopisma niemieckie często za- 
mieszczały dzieła jej pióra. Tłamaczyła Geijer- 
stams, Auernhaimera, Hebla (Jndyta). Wysta. 
wiła na scenie lwowskiej „Siłacza* oraz „Cre- 
do“, utwór sceniczny nagrodzony na konkursie 
Wydziału kraj. w r. 1900. 

Zmarła była referentką literacką sceny po- 
znańskiej. Osierociła męża Dantego, krytyka i 
dyr. teatra oraz małego synka. Pozrzeb odbę- 
dzie się w piątek w Zakopanem. 

Zgon burmistrza Jaworzna. Piszą do nas do 
Jaworzna: W dniu 26 bm, odbył się w Kra- 
kowie pogrzeb urzędnika tutejszego gwarectwa, 
burmistrza naszego miasteczka i prezesa tutej- 
szego „Sokola“ ś. p. Władysława Broniow- 
skiego. W smutnym Gbrzędzie pogrzebowym 
wzięły udział delegacye tatejszych stowarzyszeńl 
Rada miejska „in eorpore“, dyrektor gwarectwa 
Katzev, delegacye nrzędników, górników, kilku 
gniazd sokolich z Zagłębia krakowskiego i wre- 
szcie liszna publiczność. Nad grobem, na cmen- 
tarzu rakowickim, wygłoszono kilka przemó- 
wień. Imieniem „Sokoła“ żsgnał zmarłego inż. 


nemi odtworzy Bylwetkę z bruku krakowskiego, 
„Gajer pod telegrafem*, 

Alice Rejane w Krakowie. Po wielkich teu- 
dach udało się dyrekcyi teatra Nowości pozyskać na 
8 gościnnych występów Alice Rejane gwiazdę Pa- 
ryła, najpiękniejszą kobietę na świecie, Wystę* 
py jej w stolicach Karopy równają się pocho- 
dowi tryumfalnemu, a sama artystka jest wBzę: 
dzie przedmiotem burzliwych owacyi i zschwy- 
tu. Po raz pierwszy wystąpi Rejaso w ponie- 
dziakk 1 lipca. 

Oprócz tego wystawia teatr Nowości znako* 
m'ta operetkę p. t. „Stan oblężenia* graną C= 
beonie w Parzżu, któraj libretto zaczerpnięte Z 
życia francuskich oficerów, ilustrowane prześli- 
ozną muzyką Leona Aschera. Nadto w tym nad- 
zwyczaj atrakcyjnym programie wystąpi naj- 
słynniejszy iluzyonista Mahatma orar angielscy 
ekscentrycy Gross-Arr-Tick. 

Stowarzysz oh w Krako- 
wie Udbyło Ce tin A w sali Izby 
adwokackiej swe zwyczajne Walne Zgromadzenie, na 
którem po udzieleniu ustępującemu wydziałowi abso- 
lutoryum i żywej dyskusyi na temat przyszłych prao 


nastąpiły wybory wydziału, które daly następujący 
wynik: 

Prezes Dr Artur Lustgarten, wiceprezes Dr Zy- 
gmunt Mandel, sekretarz Dr Henryk Fargel, skarbnik 
Dr Zygmunt Lilienthal, oraz jako członkowie wydziału 
Dr Feiner, Dr Friedenberg, Dr Fink, Dr Glassner, Dr 
Geldwerth, Dr Łatkiewicz, Dr Silberstein i Dr Sło- 
twiński. 

Stowarzyszenie, jak poprzednio pośredniczy chę- 
tnie przy udziełaniu posad, a wszelkich wyjaśnień 
udziela sekretarz Dr Henryk Fargeł, Kraków, Blich 
1. 28, 


Pogoda. Dnia 27-go czerwca termometr do 
szed? od 4-166 do +252 Cel. barometr popo 
ładnia opadał 

Dnia 28 go czerwca o godainie 7-mej rauo 
stan barometru 7425 mm., termomatru + 16.9 
C., wiatr północno zachodni, 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związkn turystycznego). Ciepłota najwyższa 21, 
najniższa 68. C.śnienie powietrza 691. Kiera- 
nek wistrn północny. — Prognoza: pogoda 
zmienns, deszcz, Stopniowe polepszenie. 


Kronika zamiejscowa 


Z Rady „letniej stolicy Polski“. Z Zako- 
panego piszą do nas: 

Ostatnie posiedzenie Rady gminnej dnia 22 
bm. odbyło się pod znakiem humoru, Przyszynił 
sią do tego niezwykle liczny komplet (29 ra. 
dnych na ogólną liczbę 36), poza tem to, że 
na porządku dziennym był wybór wójta. Wszyst- 
ko szło jak x płatka. A więc powitanie nowego 
inspektora klimatycznego p. St. Grabczyńskiego, 
który jaż stał się przez radę „ukochanym“, 
edczytanie protokołów x ostatniego posiedzenia 
przyjąto po dłaższej dyskasyi bez zmian, Wy- 
bory wójta niestety pomimo trzechkrotaago gło 
sowania nie dały żadnych rezaltatów, żsden bo- 
wiem z kandydatów nie zyskał bezwzgiędnej 
większości głosów (J. Sieczka, właściciel hotelu 
turystów, 14 głosów, W. Roj, obecny zastępca 
naczelnika gminy, 13 głosów, 1 głos nieważny, 
Jedna kartka czysta), odłożono je więc do naj 
bliższego posiedzenia. Oczywiście nie mogło się 
obyć boz szwindiów wyborczych, które jednakże 
bardzo wcześniś spostrzeżono, 

Drobne sprawy zajęły resztę posiedzenia. — 
Gmina niedawno wydała swą opinię co do za- 
mykania szynków w soboty od godz. 8 wiocsór 
do godz. 6 rano w poniedziałak, tak samo i 
przed świętami, Przeciw tej opinii wystąpił je- 
den z radnych, oczywiście szynkara, który za- 
pytaniem swym, jak można człowieka w nie- 
daielę i święta nie napoić, kiedy sią kania i 
bydło poi, wywołał na sali huczny śmiech, Za- 
pomniał o wodzie, ale tej obecnie górale za na- 
pól nie uważają, więc uchwała powyższa Rudy 
gminnej jest I na czasie i zbawienna, (en). 

Pokrzywdzeni komisarze wyborczy. Z Wa- 
dowie donoszą num: Przed rokiem, bo 13 
czerwca 1911 udbyły się w tutejszym powiecie 
wybory do Rady państwa, na których wybrano 
posłem sędziego z Kalwargi Dra Banasia. Do | 
przeprowadzenia aktu wyborczego po wBiach 
tnt. powiatu wydełsgowano pruwia wszystkich 
urzędników skarbowych od nas. Mimo kilka- 
krotnych urgeusów do Namiestnictwa, mimo 
listownege zwracania się do posłów — dotąd 
niestety, aai koszta podróży, ani dyety utzędni- 
kom tym nalsżne nie zcatały wyasygnowane, 

Z tego powodu panoje wielk'e rozgoryczenie 
między urzędnikami skarbowymi, 

Możo publiczne poruszenie tej sprawy przy- 
spieszy jej pomyślne dla urzędn ków  zała- 


twienie ! Leonard, imieniem robotników przomówił p. 
Nieszczęśliwe wypadki. Z Wadowie do |Stolarski, który podniósł, że śp. Broniowski 
NoszĄ : jest ofiarą panujących obeonie'w Jaworznie sto - 


sunków gminnych. Wiadomo, że Jaworzno ję: 
czy w niewoli żydowskiego gwaroctwa, które 
rządzi Radą miejską w sposób z ioteresami 
chrześcijańskiej ladności najznpełniej nie zgo- 
dny. Zmarły wybrany na stanowisko burmistrza 
przez większość gwarecką czuł, Że znajduje się 
często w Kolizyi ze swemi przekonaniami i to 
zutrawało mu życie.. Pomimo różnych trudno- 
ści, zmarły połołył znaczne zasłagi około roz- 
woju miasteczka. 


Daia 26 bm. z Kieczy 4 kilom. od Wado- 
wie odległaj, wójt Fiołek i asesor Stopa odwo- 
zili z wcsela Maryq Cholewinę, 28 lat liczącą, 
żonę wójta do Jaroszowie. Na skręcie koło wo- 
zu zawadziło o kapkę kamieni, wszyscy jadący 
wypźdli do rewr, woźnica złsmał rękę, wójt 
boleśnie się potłókł a Cholewina w kilka go- 
dzin z powodu obrażeń wewnętrsnych dacha 
wyzionęła. Tylko dziecię, które Cholewina przy 
piersi miała, jakby oedem wyszło bəz szwanku. 

Tego sBtmego dnia w Barwałdzie średnim 
Gletnie dziecko Jana Grzewia, która wspinało 
się zs poziomkami w tamtejszym kamienioło- 
mie, spadło z 6 metrowej wysekości i zabiło 

ią na miejscu. 
J Szpieg Pian w Przemyślu. Z Przemy - 
la donoszą: Przed kilka dniami bawiło się 
„na zamka“ dwoch małych chłopaków, uszniów 
I gimn. Wśród zabawy odkryli w gęstwinie na 
tarasie żołnierza, który szkicował bliską okolicę, 
a przedawszystkien położenia fortów, San itd. 
Maley szybko porozaznieli się i Jeden z nich zbli- 
żył się do owego Żołnierze. Na widok uczniska | pr r ehara. 

Żołnierz szybko schował rysunki, ale uspozolł Niedziela popoł. „Hrabia Luksemburg“, operetka 
się, widząs naiwne zainteresowanie się chłopsa w 3 akt. Fr. Lebara. 


Opera i operetka lwowska 


w Krakowie. 

Piątek. „Wróg kobiet“. 

Sobota popoł. „Orfeusz w p'ekle*, operetka w 4 
aktach Offenbacha. 

Sobota wieczór. „Opowieści Hoffmana", opera w 
4 akt. J. Offenbacha gośc. wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lnchowskiej. 

Niedziela popoł. „Manewry jesienne*, operetka 
w 3 akt. J, Kalmana. 

Piątek. „Thais“, opera w 4 akt, J. Masseneta — 
gośc występ Ireny Bohues. 

Piątek. „Miłość cygańska, operetka w 3 akt. 


Niedziela wieczór. „Faust“. 

Poniedziałek. „Noc w Wenecji". 

Wtorek. „Sprzedana narzeczona*, opera kom. w 

3 akt. Fryd, Smetany. 

Środa. „Piękna Rizetta“ (nowość), 

akt. L. Falia. 

Czwartek. „Borys Godubow*, opera w 4 akt. Mus 

sogorskiego, 

Piątek, „Piękna Rizetta*. 

Sobota. „Borys Godunow*'. 

Aaa popoł. „Rozwódka”, operetka w 3 akt. 
alla. 


operetka w 3 


Niedziela wieczór. „Sprzedana narzeczona”. 


Repertnar teatru na Wystawie. 
Piątek. „Przefiniejskie załecanki*. 


Ze sportu. 


K. S, „Cracovia“. W najbliższych dwóch 
dniach świątecznych 29 I 30 b. m. kończy K. 
S. „Cracovia“ sezon wiosenny zawodów w piłkę 
nożną grą z drażyną węgierską „Monori Sport 
Egyesület“. Jest to najlepsza z drużya prowin- 
cyonalnych w budapeszteńskim obwodzie, która 
przez 4 lata g raędo uzyskiwała drugie miejsce 
w zawodach, urządzanych o „mistrzostwo bu- 
dapeszteńskiego obwodu*, a w roka bieżącym 
zdobyła w nich pierwsze. Jak wszystkie prawie 
drużyny węgierskie, odznacza się szybkiem 
tempem gry, a bramkarz Riedl i Schwartz w 
obronie, należą do wybitnych graczy. Pomyślne 
wyniki tej drużyny z innemi krajowemi n. p. 
„Terezvarosi Torna Club* 6—3, „Budap. Egyet. 
Atl. CL“ 5—i, Kecskemeti Atl. Ci. 2—1 it. p. 
których grę i my w Krakowie mieliśmy sposo- 
bność oceniać, dozwalają przypuszczać, że za- 
wody drużyny klubu Monori z Cracovią będą 
należały do nader interasojących. 

Jazda alpejska. Ubiegłej niedzieli zakończyła 
się kilkudniowa konkurensyą turystyczna sa- 
mochodów, urządzona przez austryaqki klnb 
antomobilistyczny. Samochody, biorące udział w 
tych zawodach, miały ciężkie bardze zadanie, 
bo oznaczona droga prowadziła ro trudnych 
alpejskich gościńcach o silnych spadkach i na- 
głych bardzo zwrotach. Wynik konkarencyi był 
jednakowoż niezwykle pomyśluy. Z 86 samo- 
chodów, które startowały, przybyło w niedzielą 
do Wiednia 72, co dobrze świadczy o trwałości 
dzisiejszych automobili. Zdarzył się tylko jeden 
wyphzdek ze Śmiertelnym wynikiem; uległ niema 
z właBnej zresztą winy przemysłowiec Fischer. 
Wśród biorących udział w wyścigu, którego pro- 
tektorem był arcyksiążę Leopold Salwator, wy- 
mienić ©należy arcyksięcia Józefa Ferdynanda, 
księcia Eliasza Parmę, ka'ęcia Solma-Braanfels, 
margrabiego Pallavicini'ego, panna Moriatu (je- 
dyna kobieta prowadząca sama aatomobii) itd. 
Jako pierwszy przybył do celu p. Willy Gatt- 
manu na 100 HP. Mercedisce, po nim team sa- 
mochodów N. A. G, 

Rezultaty zawodów nie są jeszcze ogłoszone 
I zapewne kilka dni zejdzie zanim stosowne o= 
bliczenia zcstaną przeprowadzone. 


Wyścigi konne. 

Wczorajszy dzień wyścigów zgromadził bar 
dzo liczną publiczność, choclak czas nie był 
zbyt pewny. 

Wśród obecnych na torze zauważyliśmy 
między iunuemi: ks, Władysława Lubomirskiego, 
hr. Jana Tarnowskiego, Kksc. hr. Antoniego 
Wedzickiego, p. Ladwika Żeleńskiego, p. Uła 
szyna, p. Ostaszewskiego, hr. Adama Szembeka, 
hr. Aleksandra Wodzickiego, p. Stanisława G. 
Żeleńekiego ; z pań: hr. Szefanową i Adamową 
Żamoyskie, pp. Wejciechową Kossakową z cór 
kami, pp. Jerzów Kosaaków. p. Zielonackie,. p. 
Fałatową. pp. bar. Podstatskych i wielu im- 
nycb. 

Około godziny 4 mieliśmy gwałtowną burzę 
z gradem. Pabliczność chroniła się, jak mogła 
pod dachami trybun, które jednak okazały się 
zbyt szczupłe. Po kilkunastominutowej przerwie 
wyścigi w dalszym ciągu odbywały się, ale tor 
rozmoknięty był powodem kilku niespodzianek, 
przedewszystkiem zwycięstwa por. Wodianera 
w steeplechasie. Być może, że porażkę p. Da- 
chowskiego przypisać również należy faktowi, 
łe swego przeciwnika zbyt lekceważył. 

Pola były wczoraj niexwykle słabo obsadzone. 
W biega sprzedażnym ogierów był walk over, 
be brała w nim udział tylko stajnia p. Oata- 
szewskiego. 

Wyniki poszczególnych biegów były nastę- 
pująca: 

I Krakowski wyścig z płota mi. Pa- 
nowie jeżdżą. Handicsp. Meta 2400 m. 

Do biegu stenęło 5 Koni. 

J) „Salta* hr. Zdzisława Tarnowskiego, 2) 
„Beresyna* p. Ułaszyna, 3) „Fioridsdorf* ks. 
Jerzego Lubomirskiego, Bez miejsca: „Gamrat- 
ka“ p. K. Ostaszewskiego i „Borona* p. Mor- 
horne. 

Totalizator: 79:10, 20:158, 100: 794. Miej- 
sce 176, 134. 


I. Nagroda Wandy. Nagroda rządowa. 
Dia 3 letnich i starszych ogierów i klaczy, wy- 


chowanych w Galicyi albo na Bukowinie. Meta 
2000 m. 


Biegało koni 5. 

1) Somnolent“ hr. Zdzisława Tarnowskiego, 
2) „Czafranka* p. Ułaszyna, 

Totalizator: 18:10, 37:20, 186:100, milej- 
sce: BZ. 

IIL Nagroda Towarzystwa. Handicap 
Dia 3-letnich i starszych koni wszystkich kra- 
jów. 

Meta 1600 m. 

B egało koni 5. 

1) „Gaydeburowa* p. K. Ostaszewskiego, 2) 
„Kaliczek* p. Zangena, 3) „Pełania* p. Uta- 
SZynA. 


otrzymać można jedynie u firmy 


Str. 3. 


Totalizator: 15:10, 31:20, 156:100, miejsce: 
69, 121, 

; Nagroda Wisły. Wyśsię z przeszkodami 
(Steeple-chase). Panowie jeżdłą. Dla 4-ietnich i 
Starszych koni wszystkich krajów. Meta 4000 m. 
(Nowy tor z Iris bank). 

Biegały dwa konie, 

1) „Orissa“ p, Wodianera, 2) „Zeppalin* p. 
Ostaszewskiego. 

V. Nagroda rządowa. Dla 3:ietnich i 


starszych ogierów i klaczy austro-węgierskich. 
Meta 2400 m. 
| Biegały trzy konie. 

1) „Pelasia“ p. Ułaszyna, 2) 
Zangena, 3) „Pani Dalska* 
skiego. 

Totalizator: 39 :10, 


VI. Wyścig sprzaądaży ogierów. 
Wyścig gładki. Dla 3-letuich, 4 letnich, 5-le. 
tnich i 6 letnich w Austtyi wychowanych pełnej 
i półkrwi oglerów, Meta 2400 m. 

Biegały dwa Konie. > 

1) „Skanderbeg“, 2) „Gare a pich“, oba 
konie p. K. Ostaszewskiego. Totalizatora nia 
było. 

VH. Wielkie krakowskie wioseans 
Steeple-qhase. Handicap. Parowie jeżdżą. 
Dia 4 letnich i starszych koni wszystkich kras 
jów. Meta 4800 m, 

Biegaly 4 konie, 

1) „Mimi* ks, Jerzego Lubomirskiego, 2) 
„Bleriot IL“ p. Wodianera, 3) „Polisch Galto- 
way“ p. K. Ostaszewskiego. 

Totalizator: 21:10. 


„Marcel“ p. 
p. K. Ostaszew- 


Wyścigi w Krakowie. Sekretaryat zawiada- 
mia nas, że w sobotę 29 czerwca br. odbędzie 
sią dodatkowy VII. wyścig z piotami t. z. „Sweep- 
Stakes" na macie 2400 w. podczas którego 
totalisator będzie czynny. — Jeżdzić będą pa- 
nowie. 


U o EE 


Nauka, Literatura, sztuka. o 


Z Tow. Fiłozoficznego. Ostatnie zebranie 
uaakowe w okresie przedwakacyjnym, odbyte 
26 b, m., miało za temat „Genezę moralności“. 
Prolegentka, Dr Justyna Korczyńska, roz- 
winęła na nader obfitym materyale ernografi- 
cznym zasadą, iż mcralność pochodzi x raligii, 
a bynajmniej nie da się wytłomaczyć prawem 
przemocy, jak to choo wykazać w dzieie swam 
p. t. „Żródła moralności” pozytywists Aleksan- 
der Swiątochowski. Samo przyzwyczajenie do 
posłuszeństwa Bbilniejszemu nie wystarcza do 
ugrantowania poczucia etycznego. Prelegentka 
cytuje wśród wielu innych klasyczny przykład 
Aatygony, ginącej za sprzeciwianie sią ustawom 
pisanym, a świadomej, iż postępuje moralnie, 
słuchając prawa niepisanego, Wszystkie niemal 
instytucye, królewskiej nie wyłączając, zwykły 
opierać swoją powagę na religii; niema też tak 
dzikiego ladu, u któregoby religijność, jako 
rzecz główna i kierownicza, nie wystęqowała. 
Co się tyczy etyki filozeficznej, to filozofia 
chrześcijańska przoduje w udowodnieniu, iż mo 
ralność pochudzi od Boga. Po odczycie wywią- 
zała się ożywiona dyskusya, w której zabierali 
głos: Dr Lubecki, De Zachorski, Dr Odrsywol- 
ski, Dr Gielacki i prezes Tow. Filnzoficznago, 
prof. Dr Strasnewski. 


UDEN R 


Dział ekonomiczny. 


Nowa spółka przemysłowa. Obok licznych 
gałęzi przemysłu, które w ostatnich czasach, 
dzięki poparciu naszego społeczeństwa, rozwi- 
nęły się szybko i szczęśliwie powstała nowa 
instytneya przemysłowa w Łoniowach w powie- 
cie brzeskim pod firmą: rolnicza spółka pie- 
karska „Ping“. Zadaniem spółki jest wypiekać 
najprzedniejsze gatonki chleba, jak Grahama, 
kuracyjno - dyetycznego, wiejskiego razowego 
żłytniego, żytniego jasnego i ciemnego. Chleby 
te wolne cą od wszelkich domieszek mniej stra- 
wnych, jak bób i t, p. Spółka oparta na zasa- 
dach kooperatywy rolniczej, swoim zdrowym i 
smacznym prodaktem, powinna niąwątpliwi» 
wyrugować chleb pozakrajowy, zwłaszcza, że 
ten ostatni wcałe nie przedstawia się jako pro- 
dakt smaczny, gdyż zawiera składniki roślin 
strącakowych. Jestto objawem bardzo pociesza- 
jącym, że artykał codziennego użytku, smaczny 
i zdrowy, znajdsie u pabliczności krakowskiej 
zbyt szerokiej konsumsgi, a pieniądz nasz, 
ciążko zarobiony, zostanie w rękach naszych. 
Wszystkie znaczniejsze handils krakowskie, po- 
wyższe gatanki chleba jaù od kilku tygodni z 
dobrem powodzeniem sprzedają, a główny skład, 
gdzie zamówienia uskuteczniać možna, znajdoje 
się w Krakowie przy ul. św. Tomasza l. 8, w 
mleczarni M. Skwitczyńskiego, gdzie jest zawsze 
codzienny świeży zapas, 


Z Rady państwa. 


izba posłów, 


Na wczorajszem pusledzeniu po ostate- 
cznem uchwaleniu ustawy o obronie krajowej 
rozpoczęto obrady nad prowizoryum budżeto - 
wem 1 zamknięciami rachunkowemi » lat 
1894 —1910. | 

Pierwszy przemawiał sprawozdawca 
Steinwender, poczem zabierali głos pp. 
Choe, Pitsco, Romańczuk, Ravinhar 
i Ławruk poczem dyskusyę generalną zam- 
knięto. Po wywodach pp. Praszka i Fran- 
kenberga, jako mówców generalaych, pg- 
stanowiono przejść do dy Skusyl szczegóły» 

| Bia 

Posiedzenia zakończono o z. 103/; w nosy 


pos, 


USTALONA SŁAWA ULEPSZONYGH GRAMOFONOW 


z marka ochronną „Aniołek pisząny*, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających 
mój skład, że jakość tyc gramofonów, przez czystą, naturalną i bez szmera oddawaną al og 
przewyższa wszelkie wyroby iitacyjn. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez 
przymusu kuppa — a każden odniesie przekonanie, że nie ma milsz-j rozrywki w domu, napaka- 
jacej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcya gramofonu a.icłkowego, którem z płytami naj- 
nowszych zdjęć pierwszorzędnych sił nrtystycznych. 


Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 


ZBDDEBRODOBC ORRORSRARRZODDODEDZDZOZEROROBORZABOOROBORRZDDORDDDRODDOROSOZNANOSZODSANA NE 
Wielka doniosłość | znakomiłość dla osób cierpiących na przepukliny pachwinowe. pasung al 
sprężyn bardzo lekkie, jakoteż isprężynowe nawet w wielkich wypadkach, oraz pasy brzuszne, "a | 


z nau krałowe I 72t zyrtyngi, Dymki, Ręczniki, 
| kaskę |. ew. LA ż Bielizna Dra Jade. Boa z pór, Sza 


PIERWSZY KRAJOWY SKLAD GRAMOFONÓW 


Kraków, Floryańska 25. Filia: Grodzka 71 tel. 1241. Lwów, Sykstuska 2, tal. 1560. 


Ulgi w spłatach ratalnych. — Cenniki darmo I opł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi płytami tj 
10 zdjęć kosztuje 50 K. — 20.000 płyt na składzie. Wszelkie płyty prócz Zonofon | z aniułkiem po K. 2. | — ! 


x Antoni M. MIRKIEWICZ 


21 
Kraków, ul. Mostowa l. 4. Kraków, ul. Mostowa 1 4. 
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
niefachowych, którzy wprost wyzyskują. — Na żądani 
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Chustki do nosa duma” ino 
lo “Jelenie i wóiażą Franciszek Martin : 


Ostrzega się przed blagą 
e wyjeżdżam. 
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Najbliższe posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek o g. 3 popołudniu. v 


Izba panów. 


Na wczorajszem posiedzeniu złożył ślu- 
bowania członek Izby Dydyński. 

Na wniosek BAirnreuthera  posta- 
wiono w drodze nagłej na porządku dzien- 
nym uchwałę -Izby posłów o permanency: 
komisyi dla ubezpieczenia społecznego, zaś 
na wniosek ks. Schoenburga ustawy . woj- 
skowe, : 

W drugiem czytaniu Ustawy w sprawie 
udogodnień podatkowych i należytościowych 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych postawił sprawozdawca Niebauer 
wniosek, aby ze względu na szereg petecyj, 
jakie nadeszły, zwrócić sprawozdarie z po- 
wrotem komisyi z poleceńiem przedłożenia 
nowego sprawozdania. 

Minister skarbu Zaleski wystąpił prze- 
ciw temu wnioskowi, podkreślając, że opóźnie- 
nie dojścia do skutku ustawy dotknie bar- 
dzo ciężka imieresowane koła. Minister pote- 
mizował z wywodami sprawozdawcy co do 
położeniu finansowego i ubolewał, że plan 
finansowy mie został jeszcze w Izbie posłów 
załatwiony. 

Wniosek sprawozdawcy został następnie 
przyjęty. 

Bez dyskusyi przyjęto uchwałę o perma 
nencyi komisyi ubezpieczenia społecznego. 

Sprawozdawca Walterskirchner roz- 
począł obrady nad ustawami wojsko 
w emi. Przemawiali ka Firstenberęg, ks. 
Schwarzenberg i ks. Schosnburg 
i Beck, oraz minister obrony- krajowej. 

Na pytanie ks. Schoenburga czy rząd go 
tów jest przy załatwianiu ustaw dotyczących 
wspólnych kwestyi przedkładać możliwie 
szybko obu Izbom autentyczae tłómaczenie 
tekstu węgierskiego, odpowiedział minister 
obrony krajowej gen. Goorgi, źe o ile to 
dotyczy jego działu, chętnie spełni to żąda 
nie, 2 sądzi, że inni. koledzy ministęryalni 
równie posiąpią. 

Ustawy wojskowe przyjęto w drugiem I trze- 
ciem czytaniu bez zmiany. 

Następne posiedzenie Izby panów odbę: 
dzie się dzisiaj a godz, Ll przed południem. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń (T, B.) Izba panów uchwaliła na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjętą przez izbę 
posłów zmianę niektórych postanowień pro- 
cesu karnego i noweli do $ 55 ustawy kar 
nej. Następnie przyjęto ustawę o ocironie 
znaku Czerwonego Krzyża, pzczem rozpoczę 
to dyskusyę mad ustawą o obronie krajowej 


Ustawa uchwalona. 

Wiedeń. (T. B) Izba panów przyjęła w trze 
ciem czytaniu ustawę o obronie krajowej po 
krótkiej dyskusyj, w której brał także udział 
minister obrony krajowej Georgi. 


Z komisył dla spraw funkcyonaryuszy pań- 
stwowych. 


Na wczorajszem posiedzeniu  komisyi 
Gdwiadczył szef zekcył Gałecki, że wy- 
datki na wojsko znajdują pokrycie w bie 
żących dochodach, podczas gdy przeprowa 
dzenie ustaw o pragmatyca służbowej musi 
być zawisłem od uchwalenia nowych dochodów. 

Fp.: Kalina, Hoffmann i Jerzabek 
wyrazili niezadowolenie z powodu tegó 
oświadczenia zasiępcy sządu, przez co: odium 
nowych podatków zwala się na urzędników 
i funkcyonaryuszy państwowych, podczas gdy 
zapotrzebowanie na armię znajduje pokrycie 
w bieżących dochodach. Mówcy zarzucali rzą: 
dowi nieszczerość. 

P. Burzival domsgał się, aby ursędni- 
kom państwowym przyznano dodatek dro- 
żyźułany w tej samej wysokości, ce w pierw- 
szem półroczu b. r. 

Szef sekcyi Gałecki oświadczył, że po 
wtórzenie takiego dodatku nie może być nawet 
projektowanem, ponieważ nie ma na ta po- 
krycia. 

Radca ministeryalny Aleksy oświzdczył, 
że ze względu na to, iż uchwała Izby różni 
się od projektu rządowego w kilku punktach 
pragmatyka służbowa prawdopodobnie nie bę- 
dzie mogła wejść w. żyeie z dniem 1 lipca. 
Rząd spcdziewa się. że dalsze rokowania 
dadzą wynik możliwy do przyjęcia i że także 
urzeczywistnione będą finansowe warunki 
wprowadzenia ustawy w życie, któreby co do 
pragmatyki działały wstecz od dnia 1 lipca 
1912 r. 


Prace parlamentu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prezes Izby poselskiej 
zawiadomił posłów, że najbliższe posiedzenie 
Izby odbędzie się w poniedziałek, a porzą- 
dek dzieuny obejmuje szczegółową debatę 
nad prowizoryum budżetowem. Głosowania 
odbędzie się więc 2 lipca. Następnie przyjdzie 
pod obrady procedura wojskowa karna oraz 
15 sprawozdań wyborczych. 

We wtorek zbierze się konferuncya Se- 
niorów, aby ułożyć program prac Izby do 
6 lipca. aa 


Uroczystości praskie. 


Praga. (T. B) Z okazyi rozpoczynających 
się uroczystości sokolich przybyli lezni go- 
ście, między tymi u Petersburga zastępca 
ministra wyznań i miasta Petersburga. Przy- 
byli też Sokoli z Serbii, Chorwacyi, Istryi, 
ser > Bośni, Bułgaryi i słoweńscy So- 
koli. 

Praga. (T. B.) Wczoraj witano na dworcu 
urcezyście przybyłych 300 sokołów bułgar- 
skich i 7 weńskich. Ludność przyjmo- 
wała ich gwaeyjnie. (Z Petersburga przybył 
zastępca oświaty radca stanu Szewia- 
ko% z Delegacyą m. Petersburga i innymi. 

| „Witali ich reprezentanei miasta 
konsul Zukowskij, 


FE 


Przyjęcie {dowy uchwalił 


ze strony ludności bardzo serdeczne. Do wie- 
czora przybyło ogółem 1.100 gości. © god. 9 
wiecz. przybył też pierwszy pociąg z Czecha- 
mi z Wiednia, 


Kongres dziennikarzy słowiańskioh. 

Praga. (T. B) W” sali ratuszowej odbyło 
się dziś otwarcie kongresu dziennikarzy sło- 
wiańskich,-w którym. biorą, udział  dzienni- 
karze rosyjscy, polscy(?), serbscy, chorwaccy, 
bułgarscy, słoweńscy, ruscy i słowacki. (Idzie 
tu o dwóch gpecyalnie przez praską Radę 
miejską zaproszonych dziennikarzy, którzy 
prawdopodobnie przybyli do Pragi tylko, by 
oglądnąć wystawę kobiet. Przyp. Red.). 

Burmistrz Dr Grosz powitał kongres 
przemową, w której z radością skonstatow ał 
zebranie się reprezentantów całej prasy sło- 
wiańskiej i przypomniał słowa Palackyego, 
wzywające do solidarności wszystkich Sło - 
wian, gdyż tylko w tem leży siła Słowiań- 
szczyzny ł jej przyszłość. Wyraził życzenie, 
aby przedstawiciele prasy słowiańskiej w tym 
duchu zawsze działali. Następnie poświęcił 
gorące wspomnienie zmarłemu dziennikarzo- 
wi i posł Anyżowi. 


Dr Hussarek w Pradze. 

Praga. (Tel. wł.) Minfster oświaty w to- 
warzystwie ks. Thuna przybył dziś do Pra- 
gi. Po przybyciu zwiedził Dr Hussarek oba 
uniwersytety i kliniki. 


Miezadowoleni Niemcy. 

Wiedeń. (Vel. wł.) Dzienniki tutefsze do 
noszą, że wśród Niemców  austryackich, 
zwłaszcza zaś czeskich wielkie niezadowo- 
lenie wywołuje pobyt min, qświuty Hussarka 
w Pradze. Wprawdzie przybył on tam ce- 
lem zwiedzenia inatyiucyi naukowych, ala 
będzie także choć nieoficyalnie na zlocie so- 
kcłów. Fakt ten pogorszył znaczaie nastrój 
ugodowy. £ 


Wzburzenie w Pradze. 

Wiedeń (Tel. wł.) N. F. Presse donosi, £ 
Pragi, że panuje tam silne wzburzenie z po- 
wodu zlotu Sokołów. Wczoraj napadnięto na 
niemieckich akademików. Gdy têchüicy prze- 
chodzili do ogrodu koło teatru zaatakował 
ich tłum przeszło 100 osób i bił laskami, 

Interweniowała policya, o0 Jednak trzyma 
ona w tajemnicy. Zarsucają jej, że popiera 
Czechów. e 


LJ LI 
Wyodrębnienie Chełmszczyzny 
an LJ E a r 
w rosyjskiej Radzie państwa. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W. dalszej dy- 
skusyi ogólnej nad przedłożeniem chełmskiem 
ks. Oboleńskij (centrum) oświadcza. że 
to przedłożenie jest zupałaie jasne. W Kró 
lestwie polakiem żyją rosyjscy prawosławni 
Dlatego zrozumiałem jest życzenia rządu wy- 
łączenia okręgu chełmskiego jako oscbnej 
administracyjnej jednostki. Jest to kwestya 
czysto lokałna(() nadaremnie chce się z niej 
zrob'ć sprawę polityczną (!). 

Suchotin (prawica) omawia przedłoże 
nie z stanowiska obrony Kraju. Resor wej 
skowy obecnie nie ma nie przeciw wyłącze- 
niu Chełmszczyzny. 

Ks. Obolenskij (centrnm) uważa 
przedłożenie w zasadzie za nadające się do 
przyjęcia, ałe wymaga ono ulepszenia. 

Prof. Bagalej (lewica) oświadcza, że 
czysto małorosyjska ludność gubernii lubet- 
skiej i siedleckiej od XVI. stulecia jest od- 
daną na poionizacyę i katolicyzowanłe(lii), to 
samo także w Gallcyl. Ale aby ludność chełm- 
ską dostosować do kultury rosyjskiej, musi 
się w okresie przejściowym założyć sżkoły 
z językiem małorosyjskim, jako językiem co- 
dziennego użytku. 

Po przerwie podjąto znów obrady wobe- 
cności prawie całego gabinetu z Kokowce- 
wem na czele. 

Polak hr. Olizar wywodzi, że przedłoże- 
uie opiera się na niewiarygodnych datach. 
Twierdzenie o goębienia prawosławia i lw 
dności rosyjskiej jest fałszywe. Jako imie 
szkaniec Wołynia, sąsiadującego z Chelm- 
szczyzną stwierdza, że interesa relig jne i kul- 
turalne tamtejszych włościan są zupełnie za- 
bezpieczone i ludność tamtejsza rosyjska nie 
potrzebuje żadnej ochrony. Mówca przypo- 
mina, że ciągłe drażnienie innych narodowo- 
ści nie leży. w interesie państwa. 

Następnie Rada państwa uchwaliła wię- 
kszością głosów przejście do dyskusyi Szcze- 
gółowej, a odrzuciła wszelkie odmienne wnio- 
ski. Rada przyjęła dwa pierwsze ustępy w brzmie- 
niu uchwalonem przez Dumę, bcz dyskuszi; 
przyjęte też 7 dalszych ustępów. 

Zinowjew (prawica) zaproponował przy 
10 ustępie nast. zmianę: „Nowo utw o- 
rzona gubernia chełmska zostaje 
oddaną pod zarząd generał-guber- 
natora warszawskiego". 

Polak Godlewski poparł wniossk Si- 
nowiewa. 

W głosowaniu większością głosów przyjęto 
ustęp 10 | wszystkie dalsze ustępy, a wresz- 
cle całe przedłożenie w brzmieniu, uchwalonam 
przez Dumę. 
|_| 


leiesrarny. 


Telegramy „Głosu Naroda* z dnia 28 czerwcń. 


Obrady Koła polskiego. 

Wledeń. (Tel wł.) Koło polskie odbędzie 
w poniedziałek posiedzenie o godzinie 10-tej 
rano. Na porządku dzieanym stoi dalsza dy- 
skusya o prowizoryum budżetowem oraz nad 
ustawą o procedurze wojskowej karnej. 


Niemoy a rząd. 
Wiedeń. (T. B.) Niemiecki Związek naro- 


w ias 


głosować za prowizoryum ! 


.„* 
= W 


— GLOS NARODU s dnia 99 Oserwca 1912, 


budżetowem, nie widzi w tem jedaak wcale 
„votum* zaufania dla rządu i wyraża sta- 
nowcze niezadowolenie rządowi z 
powodu udziału ministra oświaty 
w uroczystościach pragskich. Na- 
tomiast Związek niemiecki radykalny posta- 
nowił samoistnie postępować i głosować 
przeciw prowizoryum budźetowemu. 


Rokowania ugodowe. 

Praga. (Tel. wł) „Czeskie Slowo“ donosi, 
że wprawdzie nie załatwiono jeszcze sprawy 
używania jązyka przez władze państwowe, 
ale pośrednicy ugody spodziewają się, że 
sejm zbierze się na krótką sesyę okcło 15 
lipca. Na tej sesyi uregulowanoby prowizo- 
rycznie płace nauczycielskie, pozostawiając 
ostąteczne załatwienię sprawy na jes!ń. 


Sytuacya polityczna. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Prezes miaistrów, Dr 
Lukaes, przybędzie 4 lipca do Wiednia, aby 
uczestniczyć we wspólnej konfereacyi mini- 
strów. Delegacye zbiorą się 23 go września 
w Wiedniu. Gdyby do tej pory opozycya ro- 
biła trudności i nie chciała wziąć udziału w 
obradach, będą w miejsce opozycyjnych po- 
słów powołani zastępey, — Jeszeza przed ze- 
praniem się delegacyi rząd przedłoży w Sej- 
mie węgierskim projekt nowej reformy wy- 
borczej. 


Ruch powstańczy w Aibanli. 

Wiedeń. (T. B) Dzienniki tutejsza podają 
z Albanii szereg wiadomości, z których wy* 
nika, że system młodoturecki doprowadził 
do podobnego bankructwa politycznego jak 
rządy Abdul Harnida, Żołaterze i oficerowie w 
2i3 kor. armii, stojących w Salonikach i Mo- 
nastyrze, jawnie sympatyzują z narodowym 
ruchem albańskim i grożą, że połączą się Z 
powstańcami, jeśli rząd nie zapewni Albańszy- 
kom swołód polityczoych -i językowych. 
Rząd nie ściga zbuntowanych żołnierzy bo 
nie dowierza temu wojsku, które mu wierne 
czostało. Część młodoturków, która najsil- 
niej narazila się Albsńczykom gotowa jest 
ustąpić, aby ich przebłagać. 


Powaśnieni sąsiedzi. 


Berlin. (Tel. wł.) Zjazd cesarza Wilhelma 
i cara, zapowiedziany na 4 lipca, został od- 
łożony na kilka dn! rzekomo z powodu po: 
psucia się statku „Standard“, W istocie zaś 
powodem odroczenia zjazdu są niaporozu- 
mienia między obu rsądami z powodu are- 
sztowania kapitana Kostiewicza pod zarzu- 
tem szpiegostwa na rzecz Resyi. — Kapitan 
trzymany jest w więzieniu. póki iłómacze 
sądowi nið przetłómaczą obfitej korespon- 
dencyi rosyjskiej, -— jaką przy nim znale- 
ziono. ah 

Rząd rosylski z zemsty zaaresztował na 
granicy w Aleksundrowie porucznika arty- 
leryi niemieckiej Dahma, który przez cztery 
tygodnie bawił w Rosyi. Poczyniomo kroki o 
uwolnienie go, ale bez skutku. 


Grożna sytuacya w Turcył. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Wczoraj rada 
ministrów postanowiła wysłać ze Smyrny do 
Monastyru 30 tysięcy żołnierzy, celem siłu- 
mienia buntu. Komendant ze Smyrny odpo- 
wiedział jednak, że cficerowie w Smyrnie 
jak i w całem państwie przystęgli, że nie 
podejmą walki przeciw swym kolegom. Dezer- 
cya do powstańców są liczne. Mieszkańcy po 
wsiach sympatyzują z nimi i dostarczają im 
chęinie żywności i schronienia. 

Władze w Monastyrze oŚwiadczają, że 
wysłanie wojsk przeciw powstańcom byłoby 
bezużyteczne. 


Walka o prezydenturę Unii. 

Baltimore. (T. B) Na Konwencie demokra- 
tycznym urządzono wczoraj owacye dla B r y a- 
na. Mimo ta sądzą, że tylko dwaj kandyda- 
ci wchodzą w rachubę przy nominacyi na 
prezydenta, a mianowicie gubernator z New- 
Jeraey Wilson i speaker Izby reprezentan- 
tów Clark. 

Baltimore. (T. B) Bryan zgłosił na Kon- 
wencie narodowym rezvolucyę, aby Konwent 
wykluczył tych delegatów, Którzy zastępują 
i teresa klasowe, jak Morgan, Bryan, bel- 
mort itd. Rezołucyę B'yana przyjęto okla- 
skami, ale głosowanie odroczono. 


Szkarlatyna w Nowotarskiem 


wygasła. 

Zakopane (Tel. wł) Od trzech dni w są- 
siudniej miejscowości Poroninie nie pojawił 
się żaden wypadek szkarlatyny, skutkiem cze- 
go kwarantanna w Poroninie została znie- 
siona i komunikacya z Zakopanem na nowo 
podjęta. 

W Poroainie na wszelki wypadek urzą- 
dzono dom ivolacyjny. 

Obecnie można więc spokojnie do Zako- 
ranego wyjeżdżać. 


Em R 


Nadesiane. 


Pierószorzędny Pensyonat 

t L 54 q r - - p r 
dla Uczniów Szkół średnich 
koncesyonowaaega Zakładu naukowego emeryt. 
majora A. Kornbergera przyjmuje już zgłosze- 

nia na rok szkólny 1912—1913, 

Najtroskliwsza opieka, wygodne pomieszczenie, 
nadzór w nauce i korepetycye, język niamiecki, 
francuski i muzyka. — Gimnastyka i łazienki 
w domu, — Obszerny ogród, — Zakład przy- 


gotowuje także: do matury i do wnzystkich 
klas szkół średnich, do Egzaminu kadeckiego 


Bardzo pożytecznem jest 


trzymać stale w pokoju dla dzieci Emulsyę 
Dzieci zażywają ten śmietankowy 
preparat chętnie, a nawet z taką lubością, 


| Scotta, 


że często same się go dopraszają. 


Emulsya 
Scotta 


jest znakomitym środkiem uśmie- 4PS>. 
rzającym Prawdziwa 
f) t 
na kaszel. ak m dzi 


i wielokrotnie wypróbowanem gza- "35% czna 


bezpieczeniem przeciw tak często ai 
występującem zaziębieniom u na- “Scotta. 


szych maleństw. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta Scott 

jest marką, która od 33 lat będąc w użyciu, ręczy 

za skutek i dobroć. Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 
30 hal. Do nabycia w aptekach. 


Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hopcaca i A. Salomonowej 
obecnie 
Ulica Szczepańska I. 9. 


i modne materyały damskie” 
imęskie poleca dom exportowy 
Prokop Skorkovsky i syn 
w Humpołcu, Czechy. `. 
|--o ma żądanie wa | 


Cony bardzo umłarkcwano. 


Bank austryacko-węgierski. 


Dywidenda za pierwsze półrocze 1912 s. 
(66 kupun dywidendowy), przypadając» 
wedla statutu na każdą 'akegę Banku au- 

4! s + t ; 


Stryscky - węgierskiego w kwocie 


dwudziestu ośmiu koron, 


wypłacaną będzie od 1 lipca b. r. począ- 
wszy, w zakładach głównych Banka w Wie 
dniu i Budapeszcie, jakoteż we wazystkich 
filiach Barku austrryscko - węgierskiego. 


Wiedeń, dnia 27 czerwca 1912. 
BANK AUSTRYACKO - WĘGIERSKI. 


Popovies 
gubernator. 


Hertelendy 


generalny radca, 


Prangner 
generalny sekretarz. 


podwaja się ilość mleka i masła 


jeżeli sią codzionnie dodaja krowom Vaccinu do 
paszy. Vaccin pomnaża niezwykla wzdatn.ść 
podiu I czyni mleko tłuściejszom. Krowy też 
niydy n's chorają. 

Szinie zaacznia prędzej się tuczy, jeśli daje 
im się codziennie cokolwiek Suilinu. 

Puszłamy każdsmu chcącemu sią o tem da 
kładnia dowiedzieć moją niezbędną książeczkę 
ćla gospodarzy p. t. Weterynarz Domowy csl- 
kiem darmo .i epłatnie. 

Tak pisze doświadczony gospodarz o Suilinie 
i Vaccinie. 

Kro» a nie dawzła wcale n:leka, teraz znowa 
15 lit ów. Swini przybyło w 4 tygodniach o 20 
kg. ra wadze więcej niż innej, 

Saiłin i Vatcin gą doskonałymi środkami 
do tuczenia świń i dla miodego podchov ku, pod- 
noszą t-Ż wydatność podoja. — Krowa, która 
przedtem Już wcale nie dawała mleka, daje obt= 
enio 15 litr. i wyg'ąia o wiele lepiej, Świnia, 
którą chciałem wytuczyó była w przeciągu mie. 
siąca o 20kg, cięższa, aniżo:i druga, co Sailinu 
nie dostawała, Uiełę też tyje i dlatego pozo- 
etauniemy i nadał Pańskimi wdzięcznymi «dbior- 
cami. Moi sąsiedzi chcą również aprowadzić 
Pańskie wyioby i piszą po nie PP. K. 
K. Swoboda i Fr. Bertak ż Sanu. 

Z poważariąm 
J. Maly, Górne Opelne P, Libice. 


Niechaj będzie pochwalony Jezus Chrystus | 
Szanowny Pania! 
Zsmówiłem był u Pana nakawprzód 5 pu- 
szok proszków dia krów i dia świń i przeko- 
nałeci się już wówczas, ża bydło pochopiiej żarło 


paszą. Rczdzieliłiem te proszki między sąsiadów, | Akcye kolet Lsrów-Czerniowca-lasky 


któzzý tosęmo doświadczenie zrobil. 


Krowy dostajęce tą domieszkę są zdrowe i| 
wydatność podoju się powiąksza. Swinie rosną ipen wspólna renta papierowa 
20778 


prędko, są zdrowe | dobrza się tuczą. Sąsiedzi, 
którym pcżyczyłezn tych proszków znaleźli to 
samo. 


Dziś piszą osobną k.rtią trzeci raz po te|4'/, renta węgierska w złocie. .. , 


Nr. 145, 


dniach dawała po 5 litr. kilka dni późnie pod- 
niosła sią na 6 litr. i przekonałem się, że Vac- 
cim zastępuje owies i kartofle. Pański dosko- 
nały Środek zasłaguje na wszelkie pochwały. 


Z serdecznem pozdrowieniem 
s Jan Forthaber, 
właśc. realn, Schalchon Austr, Gór. 


Setki podobnych listów otrzymujemy od osób, 
które wypróbowały Vaccia i Sailin, 

Piszcie do e. k, nadw. dostawcy Mr, T. Pa- 
raskowicza T. z. o. p. Wiedeń VI, Maria- 
hilferstrasse 51 (Postfach G. 9). 

Wszystkie nasza wyroby spożywcze i środki 
lecznicze dla zwierząt znajdują się w laknaj - 
lepszej jakości w następujących składach : 

Bochnia: droguerya Jana Michnika, apteka F, 
Góttingera. 

Biała: Fr. Schlee, Paweł Kobiel, Fr. Gall. 

Biecz: handel Jakóba Goldberga. 

- Chyrów: handel Jana Strzeleckiego, apteka 
Kato'a Lewickiego. 

Chrzanów: droguerya A, H. Roifara, 

Dąbrowa: handel F, Reifena. 

Dębica: skład Towarzystwa handiowego, dro- 
guerya Wł. Jagielskiego, 

Grybów: handel Józela Scheina. 

Gorlice: droguerya Feliksa Tarczyńskiego. 

Jordanów: handel Emanuela Sternberga, 

Jasło: bandel Łazarza Rosuera. 

Jarosław: drognerya Wiktora Brillaata, han- 
del St. Gilowskiego. 5 

Kraków: droguerya Fiałka et Turka, drogue- 
rya Hannaka i Sp. 

Krąkowiec: apteka Troskolański. 

Kęty: handle Edm. Krzysztoforskiego, A. B'u- 
menkranza. i 

Krosno: droguetya Seweryna Jano wskiego. 

Limanowa: handel Marcelego Bursztyna. 

Lisko: apteka Ferd. Moszczeńskiego, handel 
Eliasza Fleissttera, 

Mielec: apteka Piotra Gardulskiego. 

Nowy Targ: droguerye St, Ossowskiegm, han- 
del H. Teichnera. 

Nowy Sącz: droguerye D. Klausnera, Leona 
Gerntera, handie Tad, Kwiecińskiego, B. Zuckera, 
apteka St. Nowakowskiego, Ant, Jarosza. 

Nisko: handle L. Aschkenazy, 

Podgórze: drognercya A. Waśniewskieg o, 

Poronin: skład Kilka relniczego, handel Sal. 
Singera. 

Raycza: handcl Markus Geller. 

Rabka: handel M, Goldmanna, wdowa. 

Rudnik: handelt Abr- Bocka. 

Rozwadów: handle A. Maziarski, A, Adwokat 

Kopozyće: apteka Władysława Baracza, 

Sanok: droguerja Ign. Hydzika. 

Stary Sącz: handel B. Hollindera. 

Oświęcim: skład Spółki spoży wczej, 

Tarnów: droguerya J. Prasaka, handel H. Witt- 
muyera apteka Angermaua droguerya Broxha, 

Tarnobrzeg: bazar Tow. haudlo wo - przamy- 
słowego, droguerya J. Wiesła. 

Trzebinia: aptəka Jana Radwańskiezo, 

Ustrzyki: apteka Tadeusza Frauko wskiego. 

Wieliczka: droguerya Zygmunta Stehlika, 

Wadowice: Jan Pohl, J. Bendec. 

Żywiec: skład Spółki handlowa-ralniczej, M. 
Biegna, Wojciech Kornicki, Spółka rolnicza „Siejba*, 

Zakopane: droguerya Emila Ktossnauna, skład 
Kółka rolniczego. 


Zator: apteka Józefa Nowaka, handel S. Edel- 
manna. 


SENNIK 


izby handlow-i i przamysłowej w Kra wia, 
s dnis, 28 czerwca 1912 r. godzina 1 w poł. 


ah 
Płacą | Żądają 
oraz 


w Karonach 


Waluty. 


Rabie papierowe. .. « « « « s»: W3 25| 354 23 
Marki niemieckie , se. « « « «4»; 114 —| 118 — 
Franki papierowa . « . » s s s sa 95 351 95 — 
20-10 rankówki w złocia. . . . „ „| 19 —| 2% 
Dolary amerykańskie . . „ . . . 43 — | 498 
Liety zastawue, 
09;, Listy sæst; prem, Banka hipotecz. |110 —| — — 
4'/,0/, Listy sagiawne Baxukn hipot. „| 97 50] 98 — 
Są u LJ LJ e 30 50 31 pean 
4:j,'/, Listy zastawne Banku kraj., .| 9775] 98 50 
40], Listy zastawne Banku krsj. . .| 9125] gą 25 
áj, Listyzast gal. Tow. kred, z, niaok. | 37 —| 98 = 
40/, Listy zast. gai. Tow, kred. 41-lat. | 34 —| 94 so 
àt), Liaty zast. gal. Tow. kred. BA-Jeł. | 88 —| 83 _. 
Obligacye I pożyczki. 
4+|, Gailoyjskie obligacye propinac. ,| 86 75] 92 75 
40, Pożyczka krajowa z r. 1683 . .| 87 75) 83 74 
Skala, |$7/ Pożyczka miasta Lwowa . ,. .| 91 35] 82 25 
'140/, Pożyczka miasta Krakowa ,. .| 87 —| 88 — 
bej Obligacye kamunulne Banku kraj. | — —| — — 
4:[,0/, Oblig. komunalne Banku kraj, | 97 75] 98 25 
del, Oblizncye kntejowa á „| 87 —| 87 53 
4:/,0/, List, zast, Banku gal. dlah.i prz. | 88 50] 9 — 
Akxcye. 
Akczya Banku hipoteczn. we Lwowie | 705 —] 710 -- 
Akcye Banka. Galic. dla h. i p. w Kra- 
KOWIE . aned ae iaa ... . a 2 4i5 e 420 = 
Axcye kolei Karola Ladwika , , . „| — ~| — 
535 — | 540 
Publiczne zapisy długu. 
. 91 —| 91 60 
wspólna renta arebrna, , . 91 —| 31 50 
4j, renta koronowa austeyncka , . „| 88 —| 88 50 
d°], renta koronowa węgierska ,. „| 88 —| 88 50 
d°), renta austryacka w złocie . . .| 113 50] 114 — 
i(8 50] 109 -- 


proezki, prosząc Zarazsm v przysłanie Wetery- | Kursa są notowane bez kupona bieżącego, który Bię 


uarza Domcweęc. 
Za proszki serdeczne Bóg zapłać. 
Jerzy Szotkowski, 
Mosty koło Jabłonkowa 109 Szi. A. 


Wielmożny Panie ! 
Muszą otwarcie przyznać, że Pański proszek 
Vaccin jest doskonałym środkism spożywczym 
dls bydła. Moja krowa jest chuds, już tak ku- 


esobno oblicza. 


EET EPK ceam 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J- HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


pioas, po ocieleniu dawała 4 litry mleka, Putem | Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 


karmiłem ją o«sem i kartoflami i doprowadzi- 


łem ją na 6 litr, ale owies i kartofle za wiele! 


maio kosztowały, musiałem zatem przestać, a 


dla bezpośredniej stałej siużby wojskowej do| „edy «nów dawała tylko 4 litry. W Gazecie 


egzaminu intelligencyjnego, do Akademii woj: 
skowych i do Szkół kadeckich. 


Kraków, „Willa Wenecya* óbok „Sokoła“. 


KRAKOWIE :-: 
Dna aai a 15 


SERPO. RM ORAR LUKE 


Ladowej wyczytałem o Pańskim Vaccinie i jak 
Pan wie sprowadziłem pudełka próbne, Po 8 
dniach "nie było jeszcze zmiany, ale po 14 


©. Nowości dla Pań na s 


mien, wieńców etc. — (Ceny przystępne. 
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Narodowość i religia 
w,Pojsce. 


Naród polski; Tak wfadomó, przyjął chrze 
ścijaństwo w wieku X=ym'z Czech, "wlęc"w 
brządku łacińskim: Wiemy, że jesżcze da- 
Brel BMZókatyWótywy 20 Wsthódu, "d 
Małopolski dochodzili bracia Sołuńscy, ale 
obrządek Wschodni w Polsce słę nie przy- 
jał, natomiast rozpowszechnił się przyjęty w 
r. 966 obrządek łaciński, nazwany później 
wiarą rzymskokatolicką. ) ) 

W tej to postaci szerzyło się chrześci- 
jaństwo w Polsce, narazie spotykając wiel- 
ki opór ze strony ludu pogańskiego, tak, że 
dopiero w Xllym wieku pogaństwo znikło 
zupełnie z ziem Polski. Od tego czasu datu- 
je się spojente Polski z religią katolicka, u 
rabianie kultury polskiej na podstawia ka- 
tolicyzmu, wrastanie jego w organizm na 
rodowy polski. 

Ruch reformacyjcy w w. XVI. rozlewają- 
cy się na razie po Polsce szeroką falą, miał 
charakter prawie wyłącznia polityczny, tak, 
że gdy Sejm piotrkowski w r. 1552 uchylił 
polityczną władzę biskupów, niechęć do ka- 
tolicyzmu ucichła prawie zupełnie Ku koń- 
cowi XVI-go stulecia jeno młsliczne jedno- 
stki trzymają się obcych wyzuzń, ogół na 
rodu szlacheckiego stoi już przy katolicy- 
zmie. À 

Stan ten trwał bez zmian do niedawnych 
czasów, mianowicie do drugiej połowy XIX. 
atulecia, gdy coraz częściej loty się u nas 
odzywać głosy niechętne religii katolickiej i 
coraz więcej też zjawia się pośród nas lu: 
dzi, otwarcie przyznających się do bezwy- 
znaniowości, tak, że dziś w Sferze t. zw. in- 
teligencyi, a także i ludu bezwyznaniowi 
tworzą wcale pokaźne grono, które bynaj- 
mniej sią nie zmnie!sza, 

Żaby sobie wytłomaczyć” przyczynę tego 
a zatem podać Środki zaradcze, nalsży choć 
by pobieżnie zastanowić sią nad istotą *reli- 
gii katolickiej z jednej strony, a charakteru 
narodu polskiego z drugiej. 

Oto katolicyzm odróżnia cd innych re- 
ligi: — 1) indyw:dnalistyczay jej charakter, 
2) indeterminizm (przeciwstawienie prody- 
stynacyi), 3) tolerancya (nauka o duszy Ko- 
ścioła) i 4) silnie ugruntowana powaga au- 
torytetu (nieomylność Papieża). 

Jednocześnie, jak wiemy, umysłuwo tə 
charakter- narodu 
polskiego, cechuje go bowiem indywidualizm, 
prawie zawsze sią łączący z uznawaniem 
wolności woli i s tolęrancyą; jednak jady 
widualizm ten w typach szczytowych pol- 
skich niə jest bezwzględny i jest krępowa- 
my wysoko rozwiniętem poczuciem Karności 
narodowej („wolny obiór jednego przez 
wszystkich i — zaprzeczenie wszystkich 
przez jeduego*). Rzeczywiście, widzitsy, że 
w dziejach polskich typ 0 przeważającym 
indy widualizmie znajduje sobie natychmiasi 
przeciwwagę 
przedstawicielu polskości; n. p. Orzschow- 
skiemu się przeciwstawia Modrzewski i Zbo- 
rowskiemu — Zamoysk; Mochnackiemu — 
Lubeski; Słowackiemu — Mickiewicz i M:e- 
rosławskiemu — Wielopolski. Jednostronny 
zaś indywidualizm szlachecki jest krępowa 
ny, raczej uzupełniany charakterem społe- 
cznym, karnym i pracowitym ludu pol- 
e powyższe d.wodzenie, widzi 
my, że do charakteru narodowego polskiego 
doskonale przypada religia katolicka, nic 
też dziwnego, żo najwyżsi duchowi przed- 
stawiciele narodowości polskiej, czy to pos- 
ci: — Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Nor 
wid, Wyspiański, czy też filozufo wie: Qiosz- 
kowski, Hoene-Wroński i inni, czy (aż mę 
żówie stanu i żołnierze — byli) więrzątynci i 
praktykującymi Katolikami. Frzęjąwszy* zaś 
za Słowackim, że najwyższa jednostk! w 
narodzie reprezentują jagu : typ; «mamy do- 
stateczny dowód, że religia 'kwtołicka * isto™ 
tnie odpowiadała zawsze najgiębszym=wy- 
mogom ducha polskieg». 

Czemże więc wytłumaczy ó; dający się dziś 
w Polsce zauważyć upadek duoka.religi|ne 
go? Dlaczegoż dzisiaj spotykamy takie mać 
stwo ludzi nie wierzących i feszcze większą 
ilość obojętnych dia spraw-wiaty? 

Ogólnemi przyczykanii, „dźiałającemi we 
wszystkich krajach chrześcijańskich —- wy - 
tłomaczyć tego nie możemy | W najlepsty m 
razie będzie to rzeczą niedostateczną, gdyż 
widzimy, że wpływ Kościeła katolickiego-się- 
ga dziś do Stanów Zjednoczonych, do Kanu- 
dy, Chin i Indyj, gdzie nigdy przedtem ka- 
tolicyzm się nie rczpowszechiiał i odzysku 
je wpływy w Szkocyi, Anglii i Niemczech 
gdzie dawno je utracił, Objaw więc upadku 
wiary wcale nis jest powszechny, nawot ra- 
czej przeciwnie i zjawisko obserwowane w 
Polsce potrzebuje do swego wytłomaczeria 
wynalezienia lokalnych powodów. 

Tłómaczyć upadek wiary obniżeniea po- 
siomu moralnego wśród duchowieństwa — 
jest więcej, niż zawoduo, gdyż po pierwsze 
w czasach dawniejszych ów poziom był zna- 
cznie niższy, niż dziś, a powtóre obniżenie 
moralności jest raczej skutkiem upadku wia 
ry, niż jego przyczyną. — Istotną natomiast 
przyczyną upadku wiary dzisiaj w Polsce — 
pomijając cały szereg powodów drugorzę 
dnych -— jest upadek ducha narodowego, — 
wynaradawianie się nasze. 

Wpływy obce, działające na nss: socya- 
lizm, pozyty wizm (materyalizm), wyższa nau- 
ka prawie wyłącznie niemiecka — są najzue 
pełniej obce i wrogie zarówno religii katoli 
ckiej, jak I naszemu duchowi narodowe- 
mu. 


również w iście * typowym 


Znana jest powszechnie łatwość nasza 
przejmowania wpływów obcych, a lekcewa- 
żenie dorobku własnego. Zawsze było u nas 
raczej niedocenianie własnej kultury, niż sza- 
winistyczne” jaj przecenianie, Obawiając się 
jak ognia wszelkiego szowinizmu, wpadamy 
w odwrotną przesadą samoponiżania. Chcąc 
Wyrwać *-ohwasty;nie dostrzegamy, że razem 
niszczymy kwiaty. Drugim, znacznie ważniej- 
Szym U nas, wpływem wynaradawiającym jest 
u nae szkoła i wpływy umysłowości wscho- 
dniej; mnóstwo młodzieży naązej, zwłaszcza 
na Litwie, przejmaje się wpływami literatu- 
ry rosyjskiej i zatraca zupełnie poczucie pol- 
skuści, (Główny skutek: brak poszanowania 
autorytetu) Równocześnie z tem nieuniknio- 
ną wprost stają się utrata wierzeń religij- 
nych. W ianych dzielnicach polskich znajdu - 
jemy objawy analogiczne, acz nie w tak ol- 
brzymich rozmiarach. ' 

Jak w.dzimy więc, powody niereligijności 
dziś w Polsce dadzą się odszukać w ogól- 
nym upadku świadomości narodowej i zani- 
ku ducha narodowego. Doskonałym przykła- 
dam tego może być głośny wielce pubiiey- 
sta, Sianisław Brzozowski, do niedawna ob- 
cy polskości i katolicyzmowi; ostatnio zaś, 
pod wpływem kultury polskiej, którą się za- 
czął od paru lat przejmować, nawrócony też 
do katolicyzmu, 

Frzeto najważniejszą i najskuteczniejszą 
pracą nad obudzeniem religijności w naro- 
dzie, jest praca nad uŚwiadomieniem naro- 
dowem i nad rozwojem odrębnej kultury 
polskiej, Qdwrotnie też, każdy obywatel na- 
rodu, pragnący postawić swój naród na mo- 
enych podstawach, winien się starać rozsze- 
rzać wiarę relfgijną, gdyż tylko religia moża 
utrzymać w narodzie wysoki poziom moral 
ny, bez którego odrodzenie narodowe nie 
Jest możliwe, S. Cywtński. 


Eud- polski we Francyl. 


Paryż, 21 czerwca. 

Poza wspaniałym gmachem zarządu mia- 
sta (L'hôtel de ville) i starożytnym, milczą- 
cym, opuszczonym przez wiernych Kościo- 
łem św. Gerwazego, w zbiorewisku roinych, 
gwaraych domów dzielnicy Św. Antoniego 
wrzyna się klinem uliczka wąska, zaniedba- 
na, zionąca wilgocią rue de PHotel de ville. 
W pobliżu skąpany potokami promieni sło 
necznych, piękny. niezmordowanie cżyngy 
Paryż rozbrzmiewa gwarem wesołej, dowei- 
pnej, żywej, ruchliwej ludności, wrażliwej na 
piękno życia, sharmonizowanej w pięknem 
pomniku, budowli, Sekwany ujętej w ka- 
mienne brzegi z Oazami zieleni, tworzy ra- 
żący kontrast w mroczną, chłodną, obawia - 
lącą się promieni słonscznych uliczka „de 
Vhócel da ville". Z poczerniałych, waskich, 
trzyokieanych frentonów domów i otwartych 
ukien, sprawiających wrażenie otworów pi- 
wnicznych, zwieszają się bety żydojyakia i 
bielizna Świeżo uprana tęskniąca za gło- 
tym promieniem Ełuńca na wybrzeżu Se- 
kwany. 

Sklepiki tandeciarzy patrzą ponuremi mro- 
cznemi wnętrzami na wilgotny z tysiącami 
miazmatów asfalt, gdzie niegdzie wychyla się 
z najgorszego rodzaju „gargoty* (knajpy) 
twarz blada, ziemista, wynędzaiała, o niebie- 
skich, poiskich oczach, smutnych, ździwio- 
nych widokiem tych murów oślizgłych. To 
emigrant z Polski, z nad Wisły, Narwi, ozy 
z nad Warty, z pod miasta w Królestwie 
Polskiem, czy w Galicyi, Polak, który przy- 
wędrował tutaj w nadzisi lepszej doli, oszo- 
iomiony przez agenta emigracyjaego, bez 
skrupułów, czy gnany własoą, nieszczęsną 
dola, kto wie. Duść, ża znalazł się na bruku 
paryskim, bez znajomości jązykn francuskie 
go, bez Środków na utrzymanie, słaby, bez 
radny. Zwiesił głową w zamyśieniu nad nę- 
dzną strawą, którą mu żyd, utrzymujący 
knajpy, podaje. Za tę pumoc w nądznem jä- 
die zapiaci un stokrotnie żydowi, agentowi. 
Emigrant jest towarem takin sawym, jek 
fiaszka wiaa lub sbsyntu. Można Ba m'in za- 
rabiać dziesiątki franków. Francyż petrze: 
buje polskich rąk ruboczych. - 

Od lat dziesiątków toczy się spienienymi 
nurtami prąd emigracyjny z Pov.sBi ka Zà- 
chód Hakatysta, junkier, agraryusz pruski, 
marzący 0 zatraceniu na wieczność mowy i 
obyczają polskiego, patrzy na ten prąd chci- 
wemi oczyma. Emigracya zarobkowa z Pol- 
ski do Niemiec, szóroki prąd żywiołowy, — 
podstawa kurczącego się rolaictwa przemy-! 
siłowych Niemiec. Słowiański paryas wysłu-; 
gaje się teutońskiemu najeźdźcy. Wraca pó- 
źniej paryas do kraju w pruskim speacerku 
krótkim, w kapelusiku z piórkiem kogucim, 
z setzą pruskich marek. Przepędzi zimę pod 
rodzinną, sioimianą jeszcze strzechą, poszwar- 
gucz kilsunastowa przekrąconymi wyraza- 
mi niemieckimi. nie pomyśli ani przez chwi- 
lę, że tę rodzimą glebę mógłby lepiej upra- 
wić, użyźaić, uczynić wydajniejszą. Niewiele 
się nauczył „ua obczyźnie, wyszedł z kraju 
mieoświscony, nie przygotowiny do korzy- 
stania z obcej kultury. 

Od lat kilku z texo szerokiego prądu e- 
migracyi zarobkowej, dążącej do Niemiec, 
wypłynął wąski strumień emizracyi zarob- 
kowej do Frarcyi. Strumień ten rozszerza 
się i pogłębia. Dzisiaj Francya liczy już oko- 
łu 12000 robotników rolnych z Polski (wię- 
cej z Galicyi niż z Królestwa). Polacy w 
departamentach: Pas de Calais, Seine Infé 
rieure, Eure, Horne, Marna, Oise, Somma, 
S»ine et Oise, Eure et Loire, Lolre et Cher, 
Yonne, Nióvre, Côte d'or, Aube í ln, wogóle 


w 35 już departanentach Francyi, rozpro- 
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szeni w drobnych grupach w różnych miej- 
scowościach. 

Paryż widuje ich coraz więcej. I dużo ta- 
kich, którzy wpadają w szpony żydów przy 
rue de Ihótel de ville i innych żydów we 
Francyi. ; 

Agencye handlujące emigrantami polski: 
mi, francuskie, czy nawet pseudo - polskie, 
mają ua widoku interes własny, nie los emi- 
grantów, słowem emigracya zarobkowa do 
Francyi nie jest jeszcze zorganizowana ra 
cyonalnie. 

Dotychczas za pośrednictwem syndykatu 
trancuskiego (który obecnie już nie działa 
z braku środków), przez Towarzystwo „So- 
cióté nationale de prótection de la main 
doura agricole“ (biuro pracy przy Biurze 
da Commerce w Paryżu) przez krakowskia 
Tow. wychodźcze, za pośrednictwem agenta 
p. Marlotą (na usługach posła Skołyszew- 
skiego) i innych przybyło do Francyi okauło 
10.000 rokotników rolnych z Polski (z Gali- 
cyi i Królestwa Polskiego) Polaków i Ru- 
Binów, 

Z początku sprawa tej emigracyl była 
dość debrze traktowana przez syndykat fran- 
cuski, który, niestety, z braku Środków, nie 
popierany przez właścicieli ziemskich fran 
cuskich, zawiesił swoją działalność i usiąpił 
miejsca powstałemu w ostatnich czasach To. 
warzystwu „Societé nationale de protection 
de la main d'oeuvre agricole*, mającemu swą 
siedzibę na paryskiej giełdzie pracy. Towa- 
rzystwo to jest pod protektoratem francu- 
skich ministrów handlu i pracy i traktule 
emigracyę polską jako interes, nie gorzej, 
ani lepiej, niż centrala berlińska, która Bpro- 
wadza robotników rolnych do Niemiec. 

Paryska centrala każe bowiem pracuda- 
wcom francuskim płacić sobia za sprowadze- 
nie robotnika polskiego po 5 franków od 
hektara gruntu i pobiera jeszcze 20 franków 
podatku od jednej głowy roboczej. Słowem 
centrala korzysta, pracodawca francuski po- 
trzebuje rąk roboczych do uprawy swej roli, 
więc płaci te wygórowane opłaty centrali, co 
ostatecznie odbija się na robotniku, który 
dostzja mniejszą płacę. 

Krakowskie Tow. wychodźcze również nia 
zaspakaja dostatecznie potrzeb robotników 
wysyłanych i pracodawców francuskich. A* 
gencye prywatne, np. p. Marłot'a (ekspozy- 
tura posła Skcłyszewskiego), obliczcne na 
zarobek tylu a tylu tysiący franków. Emi- 
gracya zarobkowa do Francy! domaga się 
więc dobrej organizacyi, mającej na widoku 
nietylko dobrą płacę robotnika rolnego i je- 
go dobre utrzymanie, lecz zarazem dostar 
czenie pracodawcom francuskim takich ro- 
botników, z których oni będą zadowoleni. 
b edwrotnie, robotnicy powinni rownież być 
zadowoleni ze swych patronów (pracodaw 
ców). Tym sposobem emigracya polska zmie- 
ni swój bieg, podąży nie w stronę Niemiec, 
lecz Francyi. I sa lat dziesiątek ujrzymy na 
francuskiej ziemi dziesiątki tysięcy zadowo- 
lonych Polaków, robotników rolnych, którzy 
podczas swej pracy zarobkowej we Francyi 
odnoszą Korzyść nietylko pieniężną, lecz i 
cywilizacyjną i powróciwszy następnie do 
Polski, będą żywiołem zdatnym do rozwoju 
kultury rodzinnej. 

Wobec braku organizacyi powstała po- 
trzeba opieki nad robotnikami polskimi we 
Francyi. Biuro opieki, które się mieści na 
guai d’ Orleans 6, iw pałacu hr. Zamoyskiej. 
Była to wprost rzecz-nieodsowna. Kiedy wie 
Śniacy polacy zuczęli się tułąć na bruku pa 
ryskim w okolicach ambasady austryackiej 
i poselstwa rosyjskiego, kiedy zaczęli wpa- 
dać w oślizgłe macki żydowskich polipów w 
uliczce de l’ hotel də Viue, kiedy na wszel 
kie skargi pod adresem protegowansgo przez 
ministrów francuskich Tow. „Sociste nativ- 
nale de protektion de lą main d’ ocuvre a- 
gricole* takie np., że pracodawca francuski 
urwał część zarobku robotnika, odpowiadano 
robotnikom, że „mniejsza już o to, coście 
straciii, damy wam nową robotę“ (na któ- 
rej może również stracą). Założenie biura 
opieki nad tsakieini ufiarami wyzysku, było 
wprost obowiązkiem vbywatelskin. 

Biuro opieki zajęło się emigrantami pol- 
skimi, gdyż zająć sią musiało w imię obo 
wiązku obywatelskiego. I ku zdziwieniu i 
niechęci wszystkich pośredników i hyen a 
rmigracyjnych, beziateresowna, humanitarna 
opleza na quai d'Orléans uciszyła zgrzyty 
emigracyjne. Odrazu zealazła duża pyle -pra- 
cy. W początkowym okresie ed 1 lipća 1910 
roku do 1 września 1911 r. biuro cpieki ga- 
jęło się 1232 roboinikami, przysłanymi przez 
konsulaty, Sspruwadzęnymi przez policzę, 
przez rodaków, lub przybyłych sarnódźislnie. 
Większa część tych rodaków była z konie- 
czności zwrócona do biur pracy we Francyi, 
dających mcżliwie największe gwarancye 
pod względem sumienności, uczciwości w 
stosunku do robotników. Wielu robotnikom 
dano pomoc, niektórych trzymano w ciągu 
1—2 tygodni; 42 robotników było zbadaaych 
przez doktora i otrzymsło lekarstwa, 9 ro- 
botników chorych umieszczono w szpitalu, 
3 niemowląt umieściło biura opieki u ma- 
mek, własnym kosztem. Niespodziewanie 
biuro Opieki, założone z uczucia humanitar- 
ności z przywiązania do Francyi i do Polski, 
jakie żywi jego założycielka, stało się praw- 
dziwym,. bezinteresownym  sekrytaryatem 
Pracy, takim jakiego potrzebuje żywiołowa 
i dotychczas niezorganizowana emigracya pol- 
ska. ] doskonale wywiązuje się ze BW6EZO 
zadania, które opiszemy w następuiej ko- 
respondencyi. 


Łucyan Migasiński. 
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34, tobotników colaych, siens 
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Ją, o iie się da, zwolnić cd kobiecych obowią- 


delbergu 1942. Księgarnia R. We.asbacha). 


Wielki wyqór Pamiątek z Krakowa Wielki wybór 


„Pieśń nowego ptaka“. 


(O niemieckiej liryce ostatniej doby). 


Zadna twórczość nie posiada tej nieskoń- 
czoności w ciągłem odradzaniu się, jak liry- 
ka — nie jestto frazesem, że każdorazowa 
pieśń słowika budzi w duszy poety „nowego 
ptaza pleśń“... 

Wiosennym zwiastunem niemieckiej liryki 
osżatniej doby Świeżo wydana książka: „Der 
Kondor” *). 

Jeszcze nie zasłyszeliśmy zbyt wiele o po- 


potrzebują, t. j. pewną twardziznę charaktera. 
Będąc od początku zajęte Kkształcącemi zaba- 
wami, a nie będąc krępo ssnemi przez przepisy 
spacyalnie „kobiecego“ kodeksu moralności, ani 
też przez ubranie „specyalnie* kobiece, staną 
sią dziewcząta, po utrzymaniu wychowania w 
szkołach należycie prowadzonych, naprawdę 
ludźmi, a nie istotami, ginączmi skutkiem 
uciążliwej a nieproduktywnej pracy w deptaku 
gospodarstwa domowego“. 

Zastanowiwszy się nad powyższymi dezyde- 
tatami, musimy przyjść do wnioska, ża „postę- 
powe“ kobiety, chociaż muszą kobietami pozo- 


etach — nawot czytająca pabłiczaeść niemie: |8tać, jedzakie pragaęłyby — o ile się da — 


cka nie przyswoiła sobie ich nawisk — a już 
pieśń ich objęła, by nowy-świaż, w akordach 
młodej duszy, która wnikając w samą istutę 
tej przedziwnia delikatnej przędzy uczuć, po- 
tein dzierzga po złotej nitaczce, by stworzyć 
ostatacznie harmonię najcudniejszych barw — 
ich pieśń, oto „poetycki manifast*, jaki mło- 
dzi rzucają światu! .. 

Rzucsją go z tą wiarą młodych:-„Po raz 
pierwszy łączymy sią w jedno z śyjącymi 
poetami, tylko z artystami w jedno! Mogą 
to być początkowe utwory, ale w nich cały 
cbraz, cała dusza artysty“... 

Jest to jeno krótka zapowiedź, która 
niestety wychodzi z Berlina, miasta wogóle 
tak mało artystycznego, 


Astystom stolicy Niemiec — jak słusznie! 


krytyk zauważył -— brakuja „wdzięku“, a 
gdyby się nawet ktsś z nim «nalazł, to mu 
nie do twarzy,coś tam zanadto sztucznego... 
bez tej wytwornej lekkości, a przedziwnego 
smaku, jaki nadaje stolica Francyi.. Jednak 
i tam od czasu do czasu zagra w młodej du- 
szy odmienny akord, nuta szczersza, nIA ra- 
finowana, nie przeciągnięta na strunie tej ar 
cyprzeczulonej aż do ostatniego napięcia; me- 
lodzye skądś, niby echa dalekiej piosenki, któ- 
ra zaklęta w silny rytm, odda to wszystko, 
co targa nawet pośród „morza kamieni, Ko- 
minów, zgiełku, huczącego olbrzyma*.: Rwie, 
gdzieś w niedostrzegalnej głębi sorcem mło- 
dego, dziecięcem rawpół uczuciem nsajmłod- 
szych w poezyt niemieckiej. 

Z poetów „pieśni nowego ptaka“ — Bpo- 
tykaliśmy się z nazwiskami E. Lasker — 
Schüler i Róne Schickele, natomiast koro- 
wód innyh, oprócz tu ł ówdzie wydanego 
tomika, napotykanego w miesieczniku na 
zwiska, zupełnie nie znamy: E. Blass, A. 
Brod, A. Drey, F. Friedlander, H. Groasber- 
ger, Ferdynand Hardekopf, 
Kurt Hiller, A. Kronfald, Lndwik Rubineć. 
F. Werfel i Paweł Zech. 

Nad poezyą ich uczuć dominuje -stroka 
najmłodszego, niedawno, bo w styczniu b. r. 


zmarłego Jerego Heym a, załedwie 24-le- 


teiego autora poezyi: „der ewige Tag“, z 
Z tego chaosu- wrateń, jakie ongi wpla- 
tał w swoje marzenia mtesskijący "podów- 


czas w Berlinie-Fh.- E - A: Hoffmann, "itekroć 


S'ę spotkał z „rycerzem Głluckiem* enując 
wespół z towarzyszem swoje symfonie na 
temat.. „białych kwiatów nocy“. i Ao 
Heym „pleśń gowego ptaka“... pieśń w ofie- 
rze „wiecznemu dnłowi* stolicy ! 
Zapatrzóny w duszę miasta, przeżywająe 
sobą każdą godzinę „wiecznego daia“ swoje 
wizye, o utajonej potędze. 


w noc — poprzez mroczne ulice stolicy, 
snują Big ledwie dostrzegalne cienie, 
w jakowąś otchłań bezdennej ciemnicy, 
wiodą za gożą ladzi — tu na ziemię... 
przedłagi chwost — han w morzu. domostw 
tęinie, 
w ślad za nin nikrą gdzieś miasta ulice... 
pełzz, to znów kręgiem w kabłąk sią zwinie, 
aż go otalą putworne mgławice — — — 
ną miejsca pustam Swą stopą przystanie, 
iub na wież;cy mieanacznie przykięknie, 
a z nim przeciągie gra deszczu plaskanie, 
zaģwisz:z3 wichr, grum przekleństw ją 
[Knie... 
to znów w ta dziwna akordy się zmiesza 
muzyxą tonów rezpaczy, skowytu, 
(dziewiczą główkę radość stu ruzżm 68£1..) 
mimo beznadziejnezo Kmieroł zzrzytd,. 
zda się na chw.lą tbopić w wód toni, 
jak płaz, u żółrem, zznitem cielska zmory 
znowu niewiedzieć, jak się skąd wpioni, 
by eLioąć biaski.. tas wciąż omdle chory 
domon — peł nie, wszek codzień za Człowie 
kiem.. 
sgaraie myśli, gubiąv ja w haoaie ; 
dzień jego męsą zmagad, Życia wiekiem, 
nie zginie w mętnej toni — ri ns stosie — — — 


-Kobieta przyszłości. 


W jednym z miesięczni: ów niemieckich spo 
tzkamy sę zo sirsszczcnymi w tan spomdb ide 
ułani dz siejszych kobiet, zwolenniczek „à ou 
tzanca“ rzekomego postępu: 

„Córki, zarówno jak synowie, powinny być 
przygotowane do wykonywania jakiegoś sa- 
wodu, ale nie do tego, aby kiədjé miały wstą- 
pić w związai małż ńŃ-kie. Jeżeli zaś kubiaża 
w razio zamążpójścia ma być pod względem 
zawodowym zrówna;ią z mężom — to trzeba 


zków domowych. A zatem dzieci powinny Z0- 
stać — przynajmniej podczas dnia — „usunięte 
z domu. Będą one daleko lepiej, niż w domu, 
wychowywane w ochronkach zwykłych, gdy są 
mała i w cchronkach szkolnych, zdy podrosną, 
Dzieci kształcą Są najlepiej w towarzystwie 
innych dzieci. 

„Zresztą dziewczęta tak chawane zdobędą 
to, czego dom nie Qaje, a czego właściwie dziś 


*) „Der Kondor* — Verse von.. (Wydane w Hei- 


artystyczne | wykończenie, wielkość bez I ram 38/50 cm. 
K. 6— z ramami K. 9—, 10—, 12—. 


treści religijnej w ramach i bez Książki do nabożeń- 
stwa polskie, francuskie i niemieckie. 


restauracyjnel I hotelo 


! waj. — Rzemieślników wszelki ów» 
ch. lasowych i tabrycznych, Pośredalczy w wyszakiwaalu Spbiaików w 


Jerry Heym, 


aniknąć macierzyństwa. A że joł teraz 
ajawnisją się skutki wykaztałoonia kobiet w kie- 
rauku zawodowym, mamy tego dowody na Fran- 
czł i gdzieindziej. Wa Francegi, gdzia kobiety 
w sposób gwałtowny wdzisrają się do zawodów 
dawniej jedynie przez mężczyzn uprawianych, 
w przerażający sposób zmniejsza Bią liczba nro- 
dzin. Podobny objaw dale się spostrzepać także 
wśród sfer inteligencyi w Stanach Zjednoczo- 
nych. Z pomiędzy miast niemieckich np. Berlin 
wykazuje tylko 20 urodzin rocznia na 1000 mie- 
szkańców, podczas, gdy w całej Rzeszy liczba 
urodzin wynosi 31 pro miile. 

Zmniejszanie się liczby urodzin w miarę 
zwiększania się wykaztałcenia zawodowego ko- 
biet stało się prawem spcłecznem, którego smu- 
tne ekutki dają się już wszędzie tam odczuwać, 
gdzie kobieta zawodowo kształcona stanęła do 
konkurencyi w walce o chleb powszedni z męż- 
czyzną. 

W „polskim Świecie kobiecym dopiero w osta- 
tniej doble rozpoczął ią na wielką skalę rach 
ku zawodowemu kształceniu. Dotąd wiąc spo- 
łaczeństwo nie może odcznwać ujemnych sku- 
tków tego rachou. Niezawodnie jednak okażą się 
orne w przyszłości, jeżeli rozsądniejsze jednostki 
wśród:samych kobiet nie zrezumieją, że są po- 
wne prądy spoieczne, bardzo z pozoru pociąga- 
jące, lecz które w gruncie rzeczy EĄ rodzajem 
samubółstwa narcdowego. J:żeli gdzie, to aśród 
Polaków nie powinna się zmniejszać liczba u- 
rodzin. W zwiększaniu sią bowiem liczebne 
leży jeden z najważniejszych czynuików naszej 
odporności wobec Ściekającego nas pierścieniu 
potężnych wrogów. 


Najświeższe obuwie a moda. 


W Paryżu, który dotąd nie dał sobie wyr- 
wać Żadnej innej stolicy z rąk barła mody, do- 
noszą, że wprowadzenie sak:en niepokrywających 
atopy a także sukien po bokach wyciętych, dało 
pałądany powód Paryżankom do stosawania 
zbytku także w zakresie obyywia. JWyrafinowane 
wysiagania na pankcia jedaolitośc! toalety dały 
iacpula do' tworzenia rozmaitychrpowoścj wę dzie- 
dzinie obuwis, nawet. ospwani. obuwia do 
*każjej sukni z osobna. W ten Sposób młażrze 
kunsztu szewskiego mogą poniekąd konkurować 
z mistrzami igły i nożyc i prześcigać się z nimi 
w dogadzaniu kaprysom i driwactwom Paryża- 
mok. 
Do niedawna jeszcze kwestya mody w obu- 
wiu dotyczyłs jedynie fąsona. Było to wówczas 
gdy sełidzy trzewik skórzany zaopa'rzeny był 
w moqgną poleszwę, gdy żółto-bronzowe obawie 
wzięło górę ze względów praktycznych i gdy 
wygodna forma amerykańska poczęła awgcięsko 
wypierać zgrabniejszą formą francuską. Moda 
nejówieższa zrezygnoweła z trwałości matezyała 


‘obuwia, bo. sama jest krótkotrwałą a co do 


fasonu zawarła pewnego rodzaja kompromis, 

Obydwa kierunki: amerykański i francuski, 
musialy poczynić pewne konsesye zanim pantos 
felek z poprzecznymi paskam’, elegancki wycięty 
bucik eras inne fantazyjne nowcśsł w tym ro- 
dzsja odważyły przenieść się z salonu na ul'cę. 
Oryginsinym pomysłem było podzielenie takiego 
pantofelka z paskami na dwie części: białą 
I czarną, przyczem tylna część z obcasem jest 
z czarnaj. skóry, przednia zaś — z bialej. Osta- 
tnim wyrazem mody letniej jest pantofelek 
z białej miękkiej skórki, mający kapki czarne 
a zamiast czterech, tylko dwa krzyżojące się 
paski, W ten sposób mcdne Gd puwneęgo czasu 
zes'awieuie w toaietech caaroago kolozu z bia- 
fym znalazło i w obuwiu swój wyraz. 

Ponieważ trudno bzło dotąd dobrać takiego 
koloru skórą, aby najzupełniej harmzonizowała 
z toalaią. przeto zwrózono się do materyi jə- 
dwabnych. Jednakżs trz-:ba o tem pamiętać, że 
triko bardae zgrabna nóżka będzie się dobrze 
prezentować w modnych z takiej materyi je- 
dwapbaej panżofeikact, xastogowanych w barwie 
do pończoch i suksi. 

Fantazya mistrzów szewskiego kuuszta wy- 
siliła sę i na te, aby stworzyć skórzany trae- 
wiczek dnójkołorowny przez aplikacyę na nim 
wązkich pasków skóry odmiennej barwy. Pró- 
bowano także sfubrykować trzewik pleciony 
z bzrdzo cienkich pasków skóry. Jeden i drugi 
pomysl znalazł zastosowanie przewiżnie przy 
sgnarowanych bucikach spertowych i to jedynie 
dla góraej ich części, część dolna bowiem po- 
zostaje gładką. 

Z chwilą, gdy pantofslek z poprzecznymi 
paskami zdsgradowany został do rzędu cbawia 
w którem wychodzi się na ulicę, mocno wycięty 
pauiofelek powrócił do swych praw, jako cba- 
wie stosowne do strojnej toaiety salonowej. 
Oirzymal on za ozdobą Breryką czworokątną 
klamrę stalową, ponad któsą umieszczony jeat 
font:ź z czaruych, lub tzarnych z białymi b-zes 
gami wstążek jedwabnych. 

Biala trzewiki, poza. wybrzeżam morakiem 
i placem tennisowym, nie mogą sę pokdhy wać, 
Jednakowoż biaie batystowa paatofsizi, ozdo- 
kione haftem Madeira po wierzchu, mogą być do 
niektórych bardzo jasnych toalet używane. 
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poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, plao Maryacki I. 8. 

Rrzków, Srzwska IM. I p. 
_Telefcy Nr, 2 

| panny da towarzystwa i panny 


A 


yerk 


í Nah aiwiększy skład przyborć arów i szat kości celnych abra e Aa 


í ML, BOLESLAW "238" BIAŁA 
Jak: opó, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne oni twe PIE MORO A 


poleca po najtańszych cenach , PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCÓW. 
9ex konkurencygi, Cenniki darmo i Gpłatnie. Liczne fwiadesiwa 


| == Konstanty Witkowski Kordas = NN 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 47 z O = 
[e A N N O SA Aa oz cy 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryner ", 18. 


Sprzedaż losów 


: i natychmiastowe powtórne ich nabycie : 


| KARZE w ratach miesiecznych 
JE O N C O R D i 4 Gd ai: m które u maie sprzedane zostaną, można natychmiast z powro- 
É tem nabyć na spłaty w ratach miesięcznych. W ten sposób właści- 


i ciel losu otrzymuje całą kwotę według kursu z paki R, 
m p A EM m pat WEJ w; wiedniej zaliczki, a zachowuje madal prawo dla wygranych swolc 
s u a | BMBHCEL.EUEME E | Ę Oc r adE 
: E a n a O n e Wyjaśnień udzielam chętnie każdego czasu i bezpłatnie. 
H | EREMIE j . Dom bankowy w Bernie 
JE o Br j g 
Rt: „Mi TR A Płac Szczepański 2, dom własny, tel. 358. 5 (we własnym domu) 


Uczciwych, stałych odsprzedawców angażuje się w każdej  miejs.owości. 
nie mają tutki cygarotowe „Ee amos‘. Palą się lekko i równo, Tanie ceny ! Wysoka prowizya ! 
a co najważniejsze, że dym ich:jest niezwykla łagodny i chło- 

dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułsa jest zrobiona z naj- 
dslikatniejszych liści morwowyćhprzy: zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i tecnniki. A ,przyteo ów wynalazek mój, a 
zarazein i tajemnica, jakim/jest „Wata Sałuesol*, umie- 
SZ£ZOLA w ustniku, włagnościite powyższa i potęguje. uFra« 
MGS'* nadaje się do tytoni,lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniemocnych, wskutek swęgo nader delikatnego włókna 

„roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych: — proszę uważać, czy na 
m jest słowo „Framos*i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej jakości. 


Do nabycia we 'wszystkich trafikach. 


Kr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i-bibułek cygaretowych 


Prącowaja I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, sumienna 
i punktualna. Chińszia arsbro po cenach fabrycznych na składzie. 
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y= ry s; — AlAkademia Handlowa w Krakowie. 
RZządew) , aprawnieGs pe i Ury e = 


n n KI Wpisy na r. 191:2/13 
s Fabryka wód mineralnych szlucznych 1 specjalnie leczmezych $ fE [odbywać się będą w dniach 28 I 30 ozerwca oraz w du ach 2, 3 1 4 września 1912 roku. 
pod firmą ż Z Akademią handlową czieroklasową są Połączone: 
i 1) Kurs dla abituryentów szkół średnich 


t; R. Rząaca Chimurski sme $ 2) Kura dla absolwentek szkór srednich, liceów, gemineryów Í 1. p. 


3 3) Dva uklasowa szkoła dla chłopców, 
w Krakowie uiica św. Gertrudy I. 4. 4) Dwuklnsowa szkoła dla dziewcząt, 


vyrahla pod kontrolą komisyi Frzemysłowej Tow. Lekarskiego Sirak polecone BH 5) Uzupełniająca szkoła dla praktykantów kupieckich 
przez toż Towarzystwo 4, G)Wieczorny zawodowy kurs bandlowy dla dorosłych, 


WODY MINERALNE SZTUCZNE Å 7) Kurs handlowy dla prawników. 


Ę „zał "MA Bliższych szczegółów odnoszących się do warunków przyjęcia, opłat szkolnych, zgłoszeń, 
pdpowisdające składem chemiczaym wodom wpisów, egzaminów i t. p. udziela e, k. byrekoya Akademii Handlowej w Kraken stole 


F 


a” w :Krakowie San Billińskiej, Giesshóblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen yć lub pisemnie w czasie od 24/6 do 10/7 i od 27/8 191? 
a = tudzież epecyałne lecznicze jak; litowa, broinową, igo żelnzistą k waścą, č Plany naukowe i regulaminy każdej szkoły, względnie każdego kani sg do nabycia 
oraz inne wody mineralne z przep su prof Jaworskiego Sprzedał cząatkowa S3 u tercyana Akademii po 40 h. 807 3 1 
a kuj E e EJ H a N w wl nag R A |2 w aptekach i drogueryach. — Cenuiki na żądanie darmo 


ra 
TENSE ROBIA wziąć 


| 


Na mocy Najwęższego upoważnienia Jego Ces. I Król. Apostolskiej Mości 


41. €. k. Loterya państwowa 


na dobroczynne cela cywilne Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
śLwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Avsteyi prawnie dozwolona, obejmuje 21.146 
wygranych w gotówce, w ogólnej samie 625.600 Koron. 


Główna wygrana 200. 060 Koron Główna wygrana 


Cąxnievie dbędzie się publicznie dn'a 4. czerwca 1912 roku 
Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony. 
Lcsy nabywać możra w Oddziale Łoteryi państwowej w Wiedniu Ill, Verdere 
Zollamistrasse 7, w kolekturach lcteryjnych w Urzędach, podatk. poczt. telegr. 
kolejowych, w kantorach wyma it. d. Plany gry dla kupojącycb bezpłatnie. 
k. Dyreb,cyi Urzędu dochadów niestałych. 
(Oddział Loteryi państwowych). 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


Do czyszczenia metali 


Bozwodna! ani CE 


Pamigtat na zmianę iokaln. 
Firma bronzownicza 


K. F. KOPACZYÁSKI i SKA 


została przeniesiona a ul, Floryańskiej L 17. 


“Iz ul. Bracką I. 2. tel. 2330, 


RZ DET agi) DY | WSZ KW Pzd 2 KBA Dg, 
Galicyjski 


Ludowy 


? dia rolnictwa i handlu 


| Towarzystwo akcyjne 


Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwóżse plony zapewnia rolnikom 


- 3 
Firma dostarcza: Paramenta-Kościeine «s bronzu i srebra, chiń- 4 WE Lwowie ul. Sykstuska 12. = 
skie srebra, erebro atołowe, — Pisyjmuje wszelkie odnawiania. N Telefen Kr. 1622 I 1673. p E 5 
SA i z $ 
f pad paironatem c. k. mprz. ansir. Ldnderbanku. M = = 
| © 
TEREE U Wkładki na książeczki ui Sj” | 
2 od 20 koron pziE A (Z WA PN 0o A - 
< począwszy NA T Wo A | u N iii g 
Wypłata do 5.000'— koron bes wypowiedzenia. -- Podatek ren- 2 TA 5 
Radzim mi p Aty chat | towy opłaca Bank z własnych funduszów. \ ĘĄ | PALONE 1 MIELO NÉ A Z, 
| RAKTOR WYMIGAY vá SZ EA N 
Jeśli was dręcag bóle AE styczne, cierpidala gośvowe, darela w l ma a al F E 1. M R 3 | SĘ 90-963 Cal Ź | p: 
w rękach lub mogach, bół głowy lub zębów, a.3dowiad csłonków i Bezpłatne przeglądanie losów. Przekazy na misfita kąpielowe | missta, ca- / E4 RS za a 
i inge dolegliwości pąwsiałe skutkiem zasiąbienia Lu używajcie s A łego świata 4 AN SJ © 5-1 x 
catem zaufaniem znakomitego nacieraala gad madwą 4 Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5. ———— [S a RH l aa r yE | 5 
K pro "4 ps re Śr. z ` ł ; % q z f 3 
| D H T | l T ŻA PZN TNY LEE ZI PZY LNG a = SĘ E) g ze 
m Mp te BOLSA > 
N 7 $ 

. | 3 | ELIKS NIEMCZEWSĆ 5 
KA A fe sią pe AA jj Najlepsze czeskie źródło zakupna = SI 4 ŻA S KA 200 27) © 

aż aszka zaopatrzona plomótą P m PAR" a Hy, © eh SRy IA 

Jeśli gdzie nieraa, należy aprowadzić wprost s LaJorateryuim chemieznśga Tanie pierze cio łóżek WANEN 4 j oroni 5 

=== Aptekarza EDELMANA w Samborza, Byee W. === I kg. szarego, debrcgo, dartego 2 F OE 4. pa AN NIKrKAMIENŃ ZA 

ICHTIOMEMTOI WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) $ T T a ea P rne EE A wieka = sL TEZĘ 

ałego puszystego g. bar ai ękn Ssp z 
flaszek za 6 Yor, 10 tlaszck z- (0 Kor 25 tłaczek za 23 Kar § go śrieźno-białego daitogo K. 640 i L. 8; L ky. pu- À -AF ZEBINIA 
z £ pa 27 110 L 3 7 chu szarego, K. 6 i K. 7; białego dobiego K. 10; naj- a i s 3 - 
ia EEE mia BOZE Mako TEE 0 KORE PC aE EERE IR lepszego puchu z piergi K. 12— Przy odbiorze 5 ky. franco. ma NARZ 2 a Z OCR. _00P- Y 


O CE 
LAKLAD ARTYSTYCZNY MALARSTWA RELIGIJNEGO 


- 


3 1. Hlávka artysta malarz 
Praga Kra! Vinohrady, ui. Puchmajerova 68 


6 połeoca Wieisbnema Ducnow'anstwn jax równiez P T amatorom obra- 

ý a 87 kościelne jak; Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. obrazy pa 

syjne portrety wiernie podług totografi malowane olejne na płó- 

a, biasso | Innych materyałach artystycznych. — Najlepsze świadectwa — Eore- 
epandencys w języka polskim — Wzory i szkice franco 1785 30 2 


z qstego o czerwonego, niebieskiego białego lub żó!- 
Gotowa pościel tm naat i p Maaie 180 cm. dłu a 120 cm. 
szeroka wraz z dwoma poduezkami, każda 80 cin. długości, 6) cm. sze- 
rokości, napełu'o :e nowom, szarem, bardzo (rwałem puszystem pierzem K. bi 
półpuchem K. 20, puchem K 24, pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 13, 
16. poduszki K. 3 36 „i 1, wierzyny 2 w. dłusie, 140 cm. szerokie F. 15, 
K. f4-70, K. 1780, i K. 2), -, poduszki 90 cm. długie 70 cm. szerokie K. 450, 
5:20, i 5: 70; piernaty z slnego gradlu w pasy, 180 cw. długie 116 cm. szerokie 
K. 12: »0, K. 14:80. Wysyłka za potraniem począwszy od K. 12 frano Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieciędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 
i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865. Böhmen. 


CC Reprezentacya na Galicyę I Króe- 
po Polskie, Dom komisowo rofal- 
Ef cję RB Konopki w Krakowie. 


NY SRA 4 


Lissa, czerwone, ciemne wytwarzające krew 


I Dom eksportowy Dom eksportowy zega- } 
i białe po 52, Kr. 62 | wyżej hal. za litr | w 
ai rów I bużuteryi M ga | Doczesch od 66 litrów wzwyż, frauko Lju- 


bljana (Luibach) wysyła silę za pobrani: m 
Kraków. Szewska 13. Kulekcya próbek (5 Kg) za pobraniem 

POLECA pocztowem franko K. 4 Ciemne two- 

1. Brylapia Anker Rom. system R oskopf z rzące krew wino Kuć‘, dia niedokre 
szwajcarskim werkiomi pięknym łańgquszkiem | wg ych i rekonwalsai św 4 flaszki 


a Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Założony w roku 1885 Stowarzyszenie zerejestrówane z Ggraniczoną poręką 


Zakład rzeźby artystycznej Wwojeieci Samek w Bodini. jp 70202 wr. 187%. Założone w r. 1870. 


ul. Straszawskiega |. 28. (naprzeciw Uniworsytetu) K. Wum -- Ameryk. elert łat k 
odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r i złotym medalem ü a pa 36 godzin idący — ask iż we] oiiaii (5 A k poczt w m franko 
nA wystawie w Tarnowie 1905 Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909 przyjmuj 
Wykoruje figury Swiętych z drzewa, wobec których uie potrzeba sprowadzać wy- szki.m K, 4'70. Srebrny Roskupf © 3 kope- Ade 


robów zagranicznych. Ołtarz, feretronv, stacye 4. ogi krzyzcwej, żłóbzi betleemskie 
Boże groby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie kościec ne. Największy wyrób 
w kraju kami nnych ftgur Świętych przydrożnych. odpowiednich uczuciu religij- 
nemu. Odnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TANS7E OD ZAGRANICZNYCH. 

Otrzymałym setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie. 


lem ansrk' „Spendi - z piękn gm tańcu | K. 4 


rtuch 6. silny K 10 Stalowy damski Remon- 


tuur K. 78) — Budziki cd K. j. - Łańcu-| Br. Nowakowvić 


szki Srebrne oł K. 2. Zegarki złote dniuskie : 
od K. 20. — Uennik' darmo i wpłutsie. hi E ARE 


Kupujcie tylko w domu eksportowym, a SE. ) à 
i Liubijacą (Lajbach) Kraina 


— będziecie mieć towar tani i dobry. — 
BOZE DNC SABA LIEDE A S BAI R GTI: Cenniki na żądanie gretis | opłatnie* 


|| OREEEA— APR aa Z ZZ O OZ POZO E Z NO O 
lą DO Wyłącznie oryginalne modele © 


kraków, Florjdńska |, Ml zes se sem dee goes wc ae 
_ Au Bonheur c gi 


Ames une apli $ Wisziiowskiegj "o'o "ceny senzacyinie niskie! © © 


wkladki R ożciowe 
na 4h 


płac: cdsetki od dnia włożenia do RY podniesizuia kə: iesłu 
Dyrekcyn zawiera także osobne mew co do opin aż i wypłaty wkładek. 


Nowo otwarty pieros_urzędny magazyn gotowej  koniekcyi damskiej pod firmą 


Nr. 145 __ Głos 30. 1912, 


= seee M 


IW] aj] Ereytorów Kościelnych Wyrobów zchiú: Way HPA R [R [Ą = Krakow 
WIĘ A| A == skiego srebra oraz Biżuteryi złotej == F a ao X 


obok Cukierni, 


INN annene, anm -ABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 
iMmmmmmi Peel 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. L. 24, 


pzm 


e 


po cenach najniższych. 


1%) 
OWA 


= AiE ZSŁYT mt 
r. f, x ES 
NEDES E KAE c 


- Filla fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 


Twórca 1600 nowych organów w okresie 37 lat (15723 do 1910) 
Specyainie dla Wiednia dostarczono: 


Ej * Na OW nu ~ i APRS 
E ein Stonn sneno Ai NN 


| m SEAS | efr 
; iE FRZYDORÓW KOŚC-ELNYCH Ai y É 
M, WE LWOWIE. PLAC KALICKI 7. 


T, « 


na mocy przedwstępnej koncesyi Wg, c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, z dnia 8 czerwca 1912, 1. XIII a 1896|2 ogłasza niniejszem a ©. 


„ KalsermibJen Hors: Jezu Basillka 40 


Bzz RES K EA: j | n Dominikanerkirohe . . . : 
ME. l moira JL +  „ Karmelitenkirche . . . : : 30 
g "ZY mz "daf „ Mincritenkicche, (AJserntraze) 26 
VW ZUMA „ Herr-Jesu-Kirche, Landstrasse 26 
ob | wainego użyika zyska. i 
ZET EO z || E beat H Aogyòics . 18 
aea „ Kapuzinerkirohe 1.4038 

K 


„ Bt. Stelan organy chbórowe . 16 
„ Kloster der Tochter d z H.. 16 


„ Favoriten Tempel . . . p © 
n K.k. Hofborgihoater . , . 12 
„ prywatnego użytku , , , - 
n prywatnego użytku , . , , 
n K k. Zivil- MAdohenponsionat 
w prywatnego użytku . . . . 
„ Hetxendorf, Rosenkranzkirche 
~ prywatnego użytka . . 


A A Z W 


W sławnych już w XVI wieku 
kąpielach leczniczych 
Felsózigó (przedtem Dróżbaki) 45 mł- 
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż | 
Węgry) rozpoczyna się od 15. maja | 


Sezon kąpielowy 


który trwać będzie do 30. września. 

Woly z kwasom węglowym, źelmaziatć | siar- 
czano z korących źródeł tejże miejscowości 
sa uznane jsko zhawiennie dzinłnjące Śro- 
dki lecznicze tak do picia jak i da kąpieli 
w najrozmajtszych chorobach, s mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni i ein- ' 
wów. podagrze, katnralnych zaburzeniach ar- 


na kapitał akcyjny w kwocie 2,000.000 załóżone na 10.000 
sztuk akcyi po K. 200 : na okaziciela opiewających, celem zbu- 
dowania pierwszorzędnego hotelu pod firmą: 


KRAKOWSKIE AKCYJNE TOWARZYSTWO HOTELOWE 


z siedzibą w Krakowie. 


Wypłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną 


1-2 g 22 Z8544253:3:638 232 2 2 


z 
ma] © © o TO D 


Największy skład; 


A R NI M A ZA. PAPAE ZZOZ W a 


ganów (rawieniu, przy zapaleniach i „ty po- k 4 z = 
zostałyci wysiękach, po chorobna o tede ) 1 5 5, z a p Żal qi 3 f | EEE „sg PŁZZE A Kiwi dn B- 
pyak yakeol ok ostny A ue TĘ d, i edzi na 3 raty 74 których pierwsza w wysokości 40 $) płatna Í < < F; Je E oz M a r 4 shwa TEE 
gia kalaro żołądka USRR" wilióy będzie przy subskrypcyi. Pozostałe 60", rozłożone będą na 2 raty CE | EN eS),  merykańskie 1 wła- 

ak ioiorobach” sparire zy wrzodach wa y rÈ Ag r 4 . 3 YE z Pn zi K i =. = r = E = tai aj =. j 2 
ry | Aodsiony, katame pęsteza I norak z których 30% płatne będą 3 listopada 1912, -dalsze 30, pierw- ETN A arias EREE E 
u aaa rachitye? pey SZegO lutego 1913 3 

Główny sezon od 20 czerwca (10 20, ae a o ~e 0 NN 

5. maja do 20, J ; s 
ózefa Oszvałda Następca (Józef Gerhard) 


pnia. Sezon pierwszy 90 39. n i | 
czerwca. Trzeci sezon Od 25. sierpuin do 
końca września. X 

W pierwszym i osiatnim sczonie sĄ4 tak 
pokoje, pensyonaty jako i ceny kapielowe 
tańsze © 30—407/, niż w sezonie drugim. 
Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. | 


Obaserne prospekty darmo | opłatnie 
wysyła 


Zarząd kąpielowy 


Subskrypcyą, która zamknięta zostanie z dniem 17 lipca r. 1912, 
przyjmują oprócz Banku Przemysłowo-Budowlanego, także inne 
instytucye finansowe, Domy bankowe i kantory wymiany. 


WIEDEŃ I. Wollzeile Nr. 11. 210 30 3 


Szczegółowy prospekt wysyła się na żądanie odwrotną pocztą. APTEKARZA 


Kraków, w czerwcu 1912. A. Thierry’ Balsam 


j ij (dawniej Dróżhaki) Jedynie prawdziwy tylke z zieloną'zakonuicą, jako znakiem ochroan 
- z |, = ; r piel 4 a P i > z z ym. 
W MKII Ia Podolin E Fdward Hr. Mycielski Władysłay Hr. Mycielski. Para talrzokony. Każde astro Saladowsieto 1 sprzodai 
(Spiż-Węgry). j * "mm 2 — : i rowo karane. Balsam-len-jesk: Mieprześci i sskastouzaym rodkiem 
ZES aS "TRIP Dr. Gustaw Kaden. | leczniczym przy wszelkiok chorobach | s 


Estar a ojaza, flegmę usuwa böki 
-3 iala znakomicie przy zapalnniu:g „ch i - 
CN ; kich chorobach gardła. Usuwa E naig. t p 
|. | Lecz ryj choroby wątroby, dka, jelit  karcze 

i i. Leczy hemoroidy i krwawiące j 
Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści kaw i kaj 
wzmacnia apetyt i trawienie. Słaży znakomicie przy 
boln zębów, dziarawych z ębach, i psuciu się.dziąse? it p. 
chorobach zębów i jamy ustnej, usuwa nieprzyjemną 


a raty! 


najnowszej konntrukcył, ule- 
pëxone Singers maszyny du 


and miar ta erari A 
PEPER E i gaa len ZĘ [I] © ma | URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
R. Pawłowski, w Krakowie, | Łwów, róg Akademickiej i ul, Fredry FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


99 


Rynek 18, nowo otwarta stylowo urzadzona ka WoŃ r ust i żołądka. Jest d i 
. h - usi 4dka. Jes obrym srodkien na robaki 
dosiawca wiolu stowarzyszeń zarobk., Zwią- | HIPER z t 1 tasieruca cz ;szelkie ty” aa u > 
sku Urzędników państw. | Centrali Zakupu j wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór ; zac" | kros'; paki piia lkie rany, bliz ly, różę latejącą, 
dlas oficerów I urzędników. dzienników Í pism ilustrowanych. | $ tola hire ditze : paluns ponga 7. BOTICA, „istnży, brodawki, ramy zz- 
nniki z ildatracyą maszym darmo. opłatnia | ——————---------- ' KRAK f mów kadzugkiedm: -... ASRA (F:CEZÓW, zadraśnięciu, wyrzuty i 
EROA O. Ik. AUAtTo-WĘK. Konsulat stalag: | Ta A k OWIE, ul, Fleryańska h, 50, Filia: Plae Maryacki L 2. JEN fa x po u darcie, reri DLI USZU., i t A Jes: wogóle 
dził, że lrmn: Singers Üu. wyrabia swoje 5 | eey la Pregrada rodkictn, klórego Ko powinny DRRR aN e” 
„oryginalne* maszyny w Wittonberzu, m Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym Nati | dzinie zwłuszczu Wok zg $ myk Stra a. żadnej e 
skiej prowincyl Brandanburg, zań ierown gatunku i © wybórnym smaka, march  Adresować: han bia Cozętssnac MUEMYI ir HZY. STOŁETY „A 
tetwo haudlowe posiada w Humburda. Jas PrOGŁACE Kal TT. TA ru oaza CE Lyoizohe (Asz À. thierry im 
o a tema miec» tieg „na! Poka, PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ. ZA POBRANIEM. Aa duża bln 12 metroh, deb 6 wsgeszycididnszek lub 1 spa 
zaliczyła do bojkota - Ugs lrs $ K MIŁĄ e mi y > i bi: Ik z 
i SZ : r- AR jeja c Wyzyłka tylko za 
u— , z YZ gory lij Fa mołireirir 
zreo 3 poen «Sly Wiganin in DE Gad Łzaczała tezie) t 


rL E r 
DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


x | Radii i 
| i 
KSIĘGARNIA POLSK i Znakomite zegarki i z aan» a DE A e W 9 
| | wK——= | FET E , E £ 
nA S S a | = Z E N I T [gd = Komitet, likwidacyjny Banku parcelacyjaego w likwidacyi podaje do ! z li Uzin age ti 
kosic dl : = odznaczone najwyższą nagroda w Pa- „ wiadomości, że ma do sprzedania nąstępujące majątki: A A zzo bor Sear CoaceriiwiacE KAIR M. «p 
w Krakowie, ulica Floryańska |. 35 R "wole rę sk E Pilznionek obok Pilzna ..... — okol | ETTALL ARR EER, GH | bakka e. 
Poleca awój obfty skład | w złocie dka | Che Wygoda koło Tarnowa . ...- .....- około i Ro dł a ada Jka y 309 wj ODZEW ps BAO Sj 
> 6 obfit kład e BOT z 6.4. SFNYZSZ al ma qt1ó" „w OKOŁO mor z z s A > 
Poleca s5 pami. W. DOWGIAŁŁO zegarmistrz Łowczów koło Tarnowa ... -,.,,,,, około 190 enta Zapobiega i usuwa zakażenie krwi Czynt prawie zawszu każdą bolesną 
Książeczek P Katona wysta je || Roztoka koło Nowego Sącza |. |||). około 290 morgaw. | | opeaepy byteczną, Zajdaje sitsowame, Trzy: zadamiowoi przewód 
n o Zagórz koło Sanoka ...... z asy około 860 morgów. R miecznych, stwardnienia piersi u 'położnk. roży latające) 
do nabożeństwa == | Czaszyn koło Sanoka . . .......... około 900 MOR AR i niegojących się ranach na nosseh, przy zranięnizch, nabrznie 


niach nóg, a uawet przy reku; przy zanach powstałych przez 
uderzenie, pchnięcie, postizo? cięcie lub zmiaźdżenie; do wy 
ciągnięcia wszelkich ciał obcych. jak: odłafaków szkła, drzazy 
drzewnych, piasku, ruli, cioni i t. d.; przy wszęłkich wrzo- 
dech, nowótworach, ka: Lunkułach, narościach, nawet przy ra- 
ka; zanokcicach,: obieraniu” paznykci, pryszczach, owrzodzeniach nó 
zamęct rapałnych, przy odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodacii. 
ropienicch b przy krwawienia a dzięci i t d. Wysyłka za nade 


` u z Nabyć można z - | f i d i l d k i i 
| kuiażeczek dla dzieci i młodzieży a pośr każdej księzarni na. niormacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik przed południem w biurach 
ą kol grodzoną i w 46 „pydaninob wyszłą broszurę Banku parcelacyjnega w likwidacyi ul. Brajerowska 11 a, a po południu 
na nagrody SZKOINE. o zaburzeniach era w swej kancelaryi ul. Batoregol. 30. — Na żądanie z prowincył informacye 
Na prowincyę wysyła odwrotnie, i „pt wowych OOP DE kl 
yę w) systemu sexualnego. za 
UWE TT TTZESFUZNE BZ FU == opłatnie w kowercia ga nndesłn- 


niem w znaczkach K, 1-20. UOURT RÓBKR, 


Knupschweig. i i 
- EDBEĆ Kwizd y Fluid 5 klwoty z góry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 360 
Stanisław WEISS py CONE (smak wąż) fuld dla turystów. a e" - WEŃ TSI 


Adresować: 1762 18 2 


Śchutzeugel - Apotheke des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch. 


Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo- 
enienia ścięgien i mięśni. jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischims, postrzał i t. d, — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skotkiemm, na wzmoćdsienie i odzy- 
skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cena flaszki kor, 2—, '/, ilaszki kor, 1720, 
Prawdźiwy Fluid Kwizdy dọ qnabycja w aptekach 


Skład główny: 6 F ustrowane cenbiki darmo i opłślnie. 
Y: Franz Johans Kwizóa, c. k. austr. węg., król. rum. i król. buł, dostawca 


Dworów, Kerneabarg koło Wiednia. 


Właśc. szkoły tańców w Białej || (0ra G- Schmidta lekarza sztabowago 


jako człon. I Związku ianemisirz.w Wiedulu PNYEKSZZSAA 


Bypiomom przes. dwór Arcyksięcia OLEJEK SŁUCHOWY 


Y w "3" ink. i 

[pierra ponayona ty w krakowie |||) | zara prędko i doktadule ezasowa piast 
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Płyty 29 em. po K. 450 dwustronne. diezrównane ply- 
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Bank ziemski 


otwarty cały sok. Umieszczenie dla 3560 osób. Stowarzyszenie zarejestr. Z ograniczoną poręką 


Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne. rat 


Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż É ; A 
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* kie głów Goni Ù Nabywa majątki ziemskie i gospodar 


najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do K. Se- celem odsprzedania ich Członkom Stowarzyszenia w całości 
kułowicza w Nowym Sączu. €67 112 33 A 
dub częściami. 


Przed sezonem letnim sprawdźcie, c:y aparaty wasza działają n ależycie. 
W razie potrzeby przyślijcie je do naprawy lub wyczyszezenia. Tylko apa- 
rat dobrzeutrzymany i bez zarzutu działający zdoła trwale zadowolićéposiadseza, 


Stefan Grudziński Tadeusz Berger 
Kraków, ul. Szewska 22-b tel. 305. 
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aby przy pojawieniu się kaszlu, kataru i t d. natychmiest go zastosować. 
Także przy kokluszn skutkuje doskonale działa szybko 
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Fabryka iupku asbestewago 
„Aebit* Spółka z ogr. por. 
KRAKOW 
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 


Biuro „centralne ul, Starowiślna 48. i 
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Doskonałe poki pokrycie. 
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- - 7 1 flaszka K. 2'20. Pocztą orłstnia zn nadesłaniem z góry K.2'90, — 3 A. 
Szlachetne Wina Węgierskie 2) Ułatwia Członkom swoim parcełacyę i sprzedaż ma- za nadosłaniara z góry K. 7 —, 10 fi. za nadesłaniem z góry K.20. -- 
Zieleniak p alk Ta ika = TE , ; f Uwaga ns nazwę preparatu, fabrykanta i znak. ochrony. 
Samorcdrer 16 t 1-30 jątków ziemskich. Do nabycia w Krakowie w aptekach : Masłowski, M Reder, 
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Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


50 kor. i epłacu od złożonych, pieniędzy 5 z półrocznem 
Dła Przewieleb. Duchowieństwa po.ecam ś 
Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. po oprocentowaniem. 62 
Koron 72, 80, 110, 120, 159 i 209. 
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Jakóha Piekły w Podgorzu 
>. Profesor 


szkół średnich w Krakowie przyjmie na mie 
szkanie kilku uczniów z lepszego domu, 
zapewniając im poważną pomoc w nauce, 
opiekę rodzicielską i hygieniczne mieszka- 
nie. Bliższa wiadomość na miejscu. Kraków, 
ul. Stachowskiego 1. 12. II p. 838 4 1 


dobrze polecony poszukuje zaraz posady. 
Bliższa wiadomość ulica Flo yańska 1. U 
II. piętro. 837 2 
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w pięknie pcłożonej willi są pokuje do wy- 
najęcia z utrzymaniem, Wiadomość ulica 
Jabłonowskich 1. 18 II p. drzwi na prawo 
A. Z. 839 1 
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M. Masłowski apt H. Bartmański i Sp. apt 
M. M. Roder, aptek, ul aptek, ul Karmel cka cka |. 23. 
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Dziś w piątek początek 
o godzinis 9 wieczór. 
W zapasach biorą udział 
następujące pary: De 
Sousa-Brasseur, Huber- 
Bieńkowski walka roz- 
trzygająca, Garpini-Bou- 
langer, Stankiewicz-Lu- 
rich, Spirido-Finkelstein. 
W sobotę 29 po południu o 
godz. 4 biorą udział w za- 
pasach : Finkelstein-Peter- 
son, krakowski amator P. 
X. z Meyerem. 

W sobotę dnia 29 o godz. 
9 wieczór występ tyrol- 
skiego  szampiona Hube- 
ra, mistrza gry na cytrze. 
W zapasach biorą udział : 
Stankiewicz=Mayer,' Bras- 
seur-hHuber, i. Finkelstein- 
Brasseur, Bieńkowski=Lu- 
rich, walka reztrzygająca, 
Piet van Andre-de Sousa. 


Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lo- 
kacye opłaca Bank procent wyższy aniżeli 5 Od sta, a to 
stosownie do umowy z Dyrekcyą. Treść umowy zostaje za- 
notowaną w książeczce jako zastrzeżenie. 
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CURIERNICZY SUBJEKT 
I w dziale ciast deserowych i tortów 
fl w dziale dekoracyi, cukrów pomadek 

„CUKERSZTUBA* G0S'ODYNI 
do zarządu w kawiarni „KUCHENKA* 
KELNERZY uzdolnieni, UCZEŃ 
z ukończoną Il klasą realną lub gimn. 
EASYERKA z kaucyg. I 
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J. MICHALIKA 


Floryańska 45, Kraków 


Wkładki od 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedze- 
nia, przy wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo 
żądania poprzedniego wypowiedzenia. 
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Od wkładek opłaca Bank pddatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejs-- 
cowym dostarcza czeków pocztewej Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych "wyłącznie 
na własności ziemskiej. 
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Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje ksią- 
żeczki wkładkowe nie tylko w biurach w Łańcucie, ale ró- 
wnież w Filii swojej we Lwowie przy ul. Batorego l. 82 Ip. 
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ufania na raty mie- 
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W niedzielę 30 o godz. 9. 
wieczór występ tyrolskiego 
szempiona Hubera- mieżrza 
gry na cytrze.*W-zapasach 
biorą udział: Schultze-Spi- 
rido, de Sousa-Stankiewicz 
Carpini - Huber, Lurich - 
Finkelstein,Peterson Stan - 
kiewicz. b 
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na sezon wiosęnny i letni 1912, 
ledenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor ostatnie Nowości 
m. dług. ra całe | 1 Kapon 45 Kor. 
ubranie męskie 1 Kapon 1b Kos. poleca w ogromnym wyborze i po cenach koukarency jnych 
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wiedzi. 824 3 L 
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i isto ; d OBU 
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atracyi Głosu Narodu“, 
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20 kor. jakotaż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam 

> garny i t. d. wysyła po cenach fabry 

ię cznych ze śweż rzetelności i porządku 


a 


(ak Awo = xo. | | KAROL JAROSZ ruta ZIMLER -i -Spółka 


Krakó, Rynek 41 Linia A-B. 
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Telefon 2329. 470 0 Telefon 2329. 
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Hamed OC cj 
p 4 
IGON - Artyst. Zakład -Galantervyino-latedligatanski 


wikrakowie, ni. Mikołajska 6. i: w Krakowie, ni. Mikołajska i. 6. 


umeblowane, z obsługą. elektrycznem: Świa- |! "© b al Oy U ML ORGANIS rA 
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